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W ARSZAW A PAP. Prezes Rady M in is trów , gen. a rm ii W oj­
ciech Jaruzelski powołał do życia — na podstawie ustawy sej­
m owej z 4 maja br. — Narodową Radę K u ltu ry .
O ZA D A N IA C H  i  składzie g d y ż  w  c h w i l i  o b e c n e j n ie  w s z y -  

rady poinform ow ał dziennikarza fu ra ln l l i ' l lo w irz y tz lÄ ,  P l w Ä  
PAP m in is ter k u ltu ry  i  sztuki d z ia ła ją  B ę d ą  o n e  m o g ły  zg ło s ić  
prof. Kazim ierz żygu lski. Ra- s w o ic h  k a n d y d a tó w  d o  r a d y  na- 
da b ę d z ie  organem doradczym i S “ 1“ * 90 w“ 0'vlenlu toa la l- 
opiniodawczym rządu. Ustawo K a d e n c ja  r a d y  t r w a  3 lata. Bada 
dawca nadał j e j  szeroki zakres z b ie rz e  s ię  n a  s w v m  p ie rw s z y m
_________ • • '  . u  p o s ie d z e n iu  w  p o ło w ie  s ty c z n ia
u p r a w n i e ń ,  m .  m .  b ę d z ie  o n a  £ r z y S2łeg o  r o k u .  
c z u w a ć  n a d  k s z t a ł t o w a n i e m  za- s ie d z ib a  N a r o d o w e j R a d y  K u l t u -  
ł o ż e ń  p o l i t y k i  k u l t u r a l n e j  p a ń -  b ę d z ie  Z a m e k  K r ó le w s k i  
s t w a  i  w y d a t k o w a n i e m  s u m W a rs z a w ie .

przeznaczonych na ku ltu rę . Bę­
dzie czuwać nad' stanem na­
szych zabytków i szerzej — 
całego naszego dziedzictwa k u l­
turalnego, nad upowszechnie­
niem  i twórczością. Ma prawo 
in ic ja tyw y  i in sp irac ji poczy­
nań w  sferze ku ltu ry . Ustawa 
zobowiązuje radę do opracowa 
nia corocznego raportu  o sta­
nie k u ltu ry  polskiej.

R A D A  l ic z y  p o n a d  150 o só b . 
Z g o d n ie  z u s ta w ą  —  część z n ic h .

Kn a d  100 osó b , p o w o ła n a  zo s ta ła  
ie n n ie  p rze z  p re ze sa  R a d y  M i­

n is t r ó w .  P o n a d  45 o s ó b  to  k a n d y ­
d a c i  p r z e d s ta w ie n i p rze z  in s t y t u ­
c je  w a ż n e  d la  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o ,  
n a c z e ln e  o rg a n a  w ła d z y  p a ń s tw o ­
w e j .  m in is te r s tw a ,  k tó r e  w s p ń ło d -  
p o w ia d a ją  za k u l t u r ę ,  p rz e z  z w ią z ­
k i  tw ó rc z e , s to w a rz y s z e n ia  re g io ­
n a ln e  i  in n e  o rg a n iz a c je  s p o łe czn e  
c z y n n e  n a  p o lu  k u l t u r y .  P e w n a  
i lo ś ć  m ie js c  zo s ta ła  z a re z e rw o w a n a ,

P r e m i e r  C h i n  
w  E g ip c ie

K A IR  P A P , W  K a irz e  p rz e b y w a  
p r e m ie r  C h in ,  C za o  C y - ja n g  W  
z a p o w ie d z ia n y c h  n a  d z iś  ro z m o ­
w a c h  z p re z y d e n te m  H o s n im  M u -  
b a ra k ie m , g łó w n y m  te m a te m  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  b ę d ą  k w e s t ie  b l i ­
s k o w s c h o d n ie  o ra z  s y tu a c ja  w  
A f r y c e .  O b a j p o l i t y c y  o m ó w ią  r ó w  
n ie ż  s to s u n k i d w u s tr o n n e  w  d z ie ­
d z in ie  g o s p o d a rc z e j i  w o js k o w e j.

WTOREK, 
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Delegacja polska z Wojciechem Jaruzelskim

przebywa w Moskwie

D z iś  c e n tr a in e  
uroczystości 60-lecia 
Kraju

SPOŁECZEŃSTWO K ra ju  Rad, wszystkie narody i  naród®- narodów K ra ju  Rad w łatach 
wości repub lik  związkowych, postępowi ludzie całego świata, w ładzy radzieckiej, 
uroczyście obchodzą 60-lecie utworzenia Zw iązku Socjaiistycz- Przed południem  sekretarz 
mych Republik Radzieckich —  pierwszego w  świecie państwa generalny KC  KP ZR  J u r ij An-
socjalistycznego. Utworzenie przed 60 la ty  wielonarodowego 
państwa było niezwykle doniosłym wydarzeniem , urzeczywist­
nieniem len inow skie j ide i państwa nowego typu, składającego 
się z równoprawnych republik.

M IE SZKA Ń C Y ZSRR w ita ­
ją  w ie lk i jubileusz w atmosfe­
rze powszechnej aktywności po 
lityczne j i  p rodukcyjnej, u- 
czestnicząc we współzawodni­
c tw ie  socjalistycznym i realizu 
jąc zobowiązania na cześć 60- 
-lecia państwa radzieckiego. W 
całym k ra ju  odbywają się u- 
roczystości, akademie, posiedzę 
nia i  spotkania, na k tórych pod 
sumowuje się w ie lk i dorobek

(Dokończenie na str. 3)

Podsumowanie działalności

ZBŻZ w 1982 r.

Akces do PRON
O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  

p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  Z w ią z k u  B y ły c h  Ż o łn ie r z y  Z a ­
w o d o w y c h . O c e n io n o  p o d s ta w o w e  
d z ia ła n ia  w  1982 r .  1 w y ty c z o n o  
k ie r u n k i  p r a c y  n a  p rz y s z ło ś ć .

U c z e s tn ic z ą c y  w  p o s ie d z e n iu  za­
s tę p ca  s ze fa  W S zW  p ik  m g r  Z e n o a

(Dokończenie na str. 2)

K r ó l  H u s a j n
przebywa w USA

W A S Z Y N G T O N . W  W a s z y n g to n ie  
p rz e b y w a  k r ó l  J o r d a n ii ,  H u s a jn . 
G łó w n y m  p rz e d m io te m  je g o  ro z ­
m ó w  z  c z o ło w y m i p o l i t y k a m i  a m e ­
r y k a ń s k im i  je s t  p ro b le m  b lis k o ­
w s c h o d n i.  W  p o n ie d z ia łe k  m o n a r ­
c h a  jo r d a ń s k i  s p o tk a ł s ię  z  s e k re ­
ta rz e m  s ta n u , S h u ltz e m , zaś n a  
d z iś  p rz e w id z ia n e  są ro z m o w y  z  
p re z y d e n te m  R e a g a n e m . B ia ły  
D o m  za b ie g a  p rz e d e  w s z y s tk im  o  
w ię k s z ą  a k ty w n o ś ć  J o r d a n ii  w  
b l is k o w s c h o d n im  p ro c e s ie  p o k o jo ­
w y m .

17 łys. zł od kobiet z Papierni
„K O B IE T Y  zatrudnione w Dziecka. Ogółem zebrano 17 598 

Szczecińskich Zakładach Papier- złotych.
niczych „S ko lw ln ”  zorganizowa- Pieniądze te przekazujem y na 
ły  zbiórkę pieniędzy wśród za- Wasze ręce z prośbą o wyko 
log i z przeznaczeniem ich na
gwiazdkę dla dzieci z Domu (Dokończenie na sir. 2)

Ferie świąteczne
W ARSZAW A PAP. Jak in ­

fo rm u je  M in isterstwo Oświaty 
i W ychowania tegoroczna prze­
rw a świąteczna w  szkołach 
trw ać będzie od 24 hm. do 1 
stycznia 1983 r. włącznie.

No bakier z kalendarzem

G d z i e  t a  z i m a ?
J U T R O  za c z y n a  s ię  k a le n d a rz o w a  

z im a , ty m c z a s e m  ta  r z e c z y w is ta  j a ­
k o ś  o c ią g a  s ię  z  n a d e jś c ie m  do  
S z c z e c in a . J a k  p o in fo r m o w a n o  nas 
w  s z c z e c iń s k im  B iu rz e  P ro g n o z , na  
n a jb l iż s z e  d w a  d n i  p r z e w id u je  s ię  
s i ln e  w ia t r y  i  te m p e r a tu r ę  o d  p lu s  
3 d o  p lu s  3 s to p n i C . D o d a n o  
w p r a w d z ie ,  i i  B iu r o  P ro g n o z  Ś re ­
d n io te r m in o w y c h  I n s t y tu tu  M e te o ro  
lo g i i  i  G o s p o d a rk i W o d n e j w  W a r ­
s z a w ie  z a p o w ia d a . na  sam e ś w ię ta  
o c h ło d z e n ie  i  o p a d y  ś n ie g u , je s t  to  
je d n a k  p ro g n o z a  o g ó ln a , d la  ca łe g o  
k r a ju .  C z y  p r z e w id y w a n ia  te  s p ra w  
d zą  s ię  u  na s  — z o b a c z y m y .

P ra w d ę  m ó w ią c  p r z y d a ło b y  s ię  
t r o c h ę  ś n ie g u . W p ra w d z ie  n i k t  z 
d o r o s ły c h  n ie  tę s k n i  s p e c ja ln ie  za 
z im ą , a le  d z ie c i są n ie p o c ie s z o n e . 
Z w ła s z c z a  m a lu c h y ,  k tó r y m  m ó w i 
s ię , że ś w . M ik o ła j  p rz y je d z ie  < s- 
n ia m i,  w y p a t r u ją  c o  d n ia  ś n ie g u . 
N ie ć h b y  w ię c  ju ż  s p a d ł.. .

D z iś  ra n o  n a jn iż s z a  te m p e r a tu r a  
w y n o s i ła  + 3 ,5  i  na  ju t r o  m e te o ro ­
lo g o w ie  n ie  z a p o w ia d a ją  w ię k s z y c h  
z m ia n .

(m g )

Nowe serie trampów #  Stołki no węgiel i ar żaglom! 
Efekty dobrej organizacji #  Kto kupi zbiornikowce?

„Impregnowani“ na kryzys
PO LSKA ŻEGLUGA M O R SKA nie ugięła się pod ciężarami 

kryzysu. W  dwóch poprzednich latach uzyskano po 5—6 midi zl 
akum ulacji. W 1S82 roku na kryzys wewnętrzny nałożył się 
odczuwalny w  przedsiębiorstwie kryzys żeglugowy, tak że rok 
ten kończy z akum ulacją w  wysokości 2,5 m łd zł. Suma ta l i ­
czona jest według oficjalnego kursu dolara bez dopłat wy­
równawczych, z k tórych przedsiębiorstw© nie korzystało i za­
powiada, że nie będzie korzystać.
— JESTEŚMY wyjątków© arm ator jest elastyczny w  o le- 

,.im pregnowani”  na kryzys — rowanym  tonażu.
stw ierdzi! dyrektor naczelny
PŻM  Ryszard Karger, będący Do roku 1980 flo ta  traktow a- 
równoeześrae szefem Żegluąi na była instrum enta ln ie i  zna j- 
Polskie j SA ł Po lsko-B irytyj- dowala zatrudnienie na rachu-
skiego Towarzystwa Okrętowe 
go. — Skąd to się bierze? Stąd, 
że w 1982 r. „konsum owaliśm y" 
w y n ik i realizowanego ««I k ilk u  
la t naszego programu organiza- 
cyjno-inwcstycyjnego. Dysponu­
jem y jedną z największych 
f lo t tram powych skupionych w  
jednym  ręku. ponadto są to 
s ta tk i w  przedziale od 3 do 70 
tys. DWT, na wskroś nowo­
czesne 1 dostatecznie energo­
oszczędne Posiadanie statków 
różnych w ielkości pozwala na za 
spokajanie wymagań klientów .

nek polskiego handlu zagranicą 
nego. W latach 1981—82 sytu­
acja się zm ieniła, trzeba było 
szukać obcej masy towarowej,

(Dokończenie na s ir. 4)

Dramat u wybrzeży
W .  B r y t a n i i

LONDYN PAP. Do tragicznej 
katastrofy morskiej doszło w nie­
dzielę przed północą u wybrzeży 
W.- Brytanii w czasie sztormowej

(Dokończenie na str. 3)

M /s  „Mirosławiec“ 
zakorkował port 

w  Ś w i n o u jś c i u
DZIŚ o godz. t-20 nad ranem 

m/s „M irosław iec”  <33,5 tys. 
DWT) podczas obracania s® 
utkną ł w  poprzek w  kanale por 
towym  Świnoujścia. Statek, któ  
ry  wiewie rudę z Tubarao cze­
ka ł 2 dni na redzie na wyższą 
wodę — południowo-zachodnie 
w ia try  „w ydm uchały”  ją  *e 
Św iny. Zarządzono odlichtowa- 
n ie  jednostki na bark i przy po­
mocy dźwigu pływającego.

(w it.)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Kiermasze zapraszają ♦  Już nie bezdomna ♦  Temat drażliwy ♦  Powieść ♦
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Przed rocznicą odsieczy wiedeńskiej

Tysiąc pamiątek odnaleźli
naukowcy z Wawelu

KR AK Ó W  PAP. Państwowe 
Zb io ry Sztuki na Wawelu po­
in form ow ały 20 bm. o zakończę 
n iu  prowadzonej przez prawie 
ro k  w ie lk ie j kwerendy w  pol­
skich muzeach, bibliotekach, 
klasztorach, kościołach i p ry ­
watnych zbiorach sztuki. Zasad­
niczym  celem poszukiwań było 
sporządzenie lis ty  dzieł sztuki 
i  pamiątek, związanych z b itw ą 
pod W iedniem, Janem I I I  So­
bieskim  i  jego rodziną, uczest­
n ikam i w yp raw y 1683 roku, z 
epoką wojen polsko-tureckich. 
Pracownicy naukowi Wawelu 
po przeprowadzeniu wstępnych 
badań archiw alnych odw iedzili 
wszystkie praw ie województwa; 
szczególnie bogaty plon przy­
niosły w izy ty  w  rejonach po­
łudniow ych i  południowo- 
-wschodnich, skąd pochodziło 
w ie lu  żołnierzy kró la  Jana. 
W iele zabytków i dzieł sztuki 
było naukowcom dotąd niezna­
nych, lu b  nie wiązano ich z 
„w iedeńską”  tradycją. Przy o- 
kaz ji zweryfikow ano „na n ie”  
szereg pamiątek, które tradycja 
wiąże z Sobieskim, a które w 
rzeczywistości pochodzą z okre 
sów znacznie późniejszych.

N A J C E N N IE J S Z E  z  p rz e b a d a ­
n y c h  o k a z ó w  w e jd ą  w  s k ła d  p r z y ­
g o to w y w a n e j n a  je s ie ń  p rz y s z łe g o  
r o k u  n a W a w e lu  w ie lk ie j  w y s ta ­
w y  z w ią z a n e j z  300 r o c z n ic ą  o d ­
s ie c z y  w ie d e ń s k ie j.  K o m is a rz e  w y ­
s ta w y  — p r o fe s o ro w ie  J e rz y  Sza­
b ło w s k i  i  Z d z is ła w  Z y g u ls k j  p r z y ­
s tą p i l i  o b e c n ie  d o  o c e n y  z e b ra n e ­
g o  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  k w e r e n d y  i 
lic z ą c e g o  p o n a d  ty s ią c  p o z y c j i  m a  
te r ia łu  ik o n o g ra f ic z n e g o  i ,  o p is o w e ­
g o . W ś ró d  p rz e b a d a n y c h  p rz e d m io ­
t ó w  są b e z c e n n e  t k a n in y ,  m i l i t ś -  
r ia ,  p o r t r e ty  — n ie ra z  z n a jd u ją c e

s ię  w  z ły m  s ta n ie  i  w y m a g a ją c e  
n a ty c h m ia s to w e j  i n te r w e n c j i  k o n ­
s e r w a to r s k ie j .  K o n s e rw a c ja  ta  — 
w  w y p a d k u ,  g d y  e k s p o n a t w łą c z o ­
n y  z o s ta n ie  d e  w y s ta w y  — zos ta ­
n ie  p rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  p r a c o w ­
n ie  P a ń s tw o w y c h  Z b io r ó w  S z tu k i 
n a  W a w e lu . W a r to  d o d a ć , że po ­
s z u k u ją c  „ s o b ie ś c ia n ó w ”  w a w e ls c y  
h is to r y c y  s z tu k i  p r z e je c h a li  12 ty s .  
k m . o d w ie d z a ją c  s e t k i  m u z e ó w , 
k o ś c io łó w  i  p r y w a t n y c h  m ie s z k a ń . 
W szę d z ie  s p o tk a l i  s ię  z p e łn ą  ż y ­
c z l iw o ś c ią  i  z r o z u m ie n ie m . S ło w o  
„ W a w e l "  o tw ie r a ło  w s z y s tk ie  d r z w i  
i  w s z y s tk ie  a r c h iw a .  S k a ta lo g o w a ­
n ie  p a m ią te k  i  d z ie ł s z tu k i  z  e p o ­
k i  w o je n  p o ls k o - tu re c k ic h  s łu ż y ć  
b ę d z ie  p rze z  w ie le  la t  d a ls z y m  o -  
p ra c o w a n io m  n a u k o w y m  h is to r y ­
k ó w  i  k o n s e r w a to r ó w .

Akces de PRON
(Dokończenie ze str. 1)

W a la d a  u d e k o r o w a ł  o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  
Z B 2 Z :  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O rd e ­
r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i  c h o r .  s z ta b , 
re z . T a d e u sza  M ic h a ls k ie g o , a Z ło ­
ty m  K r z y ż e m  Z a s łu g i k p t .  re z . J a ­
na  S ta w s k ie g o . P a m ią tk o w ą  o d z n a ­
k ą  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ”  u d e k o r o ­
w a n o  p p łk a  re z . S ta n is ła w a  Z a ją c a , 
m jr a  re z . C z e s ła w a  M a je w s k ie g o , 
m jr a  re z . J a n a  R a b s k ie g o  o ra z  s t. 
s ie rż .  s z ta b . re z . K a z im ie rz a  K o w a l  
sk ie g o .

W  T O K U  p o s ie d z e n ia  o d n o to w a n o  
z n a c z n y  r o z w ó j  z w ią z k u  w  1882 r . ,  
o b e c n ie  l ic z y  o n  1100 c z ło n k ó w  z rz e ­
s z o n y c h  w  29 k o ła c h .  W ię kszo ść  
a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y  w  ż y c iu  sp o ­
łe c z n o - p o l it y c z n y m  r e g io n u . 1 ta k  
n p . c z ło n k o w ie  Z B Z Z  w z ię l i  u d z ia ł 
w  196 s p o tk a n ia c h  z m ło d z ie ż ą  i  
ż o łn ie r z a m i L W P , w  p ra c a c h  
Z B o W iD , L O K  i  Z IW  z a a n g a ż o w a ­
n y c h  je s t  613 c z ło n k ó w , 286 c z ło n ­
k ó w  p r a c u je  w  ró ż n e g o  r o d z a ju  k o ­
m is ja c h  i  c ia ła c h  s p o łe c z n y c h . 
Z n a c z n y  d o ro b e k  m a  Z B Z Z  w  p ra c y  
s z k o le n io w e j — p rz e p ro w a d z o n o  180 
s z k o le ń -p o k a z ó w  s p rz ę tu  w o js k o w e ­
go . s tr z e la ń  i  p o d ró ż y  w o js k o w o -h i-  
s to ry c z n y c h . Z w ią z e k  tro s z c z y ł s ię  
ta k ż e  o , s p r a w y  s o c ja ln o -b y to w e  
s w y c h  c z ło n k ó w .

W  P L A N IE  d z ia ła n ia  n a  r o k  p r z y  
s z ły  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  z w ię k s z e ­
n ie  u d z ia łu  w  p r a c y  w y c h o w a w c z e j 
z m ło d z ie ż ą  w  o p a r c iu  o  t r a d y c je  
L W P  a ta k ż e  n a  w s p ó łd z ia ła n ie  w  
o r g a n iz a c j i  o b c h o d ó w  40 -le c ia  L W P . 
r o z w ó j  o r g a n iz a c j i,  w z b o g a c e n ie  
fo r m  d z ia ła n ia  i  d a ls z ą  t r o s k ę  o 
w a r u n k i  b y to w e  c z ło n k ó w .

P L E N U M  p o d ję ło  u c h w a łę  o  p r z y  
s tą p ie n iu  c a łe j w o je w ó d z k ie j  o rg a n i 
z a c j i  d o  P a tr io ty c z n e g o  R u c h u  O d ro  
d z e n ia  N a ro d o w e g o , z a le c a ją c  s w y m  
c z ło n k o m  a k ty w n e  w łą c z e n ie  s ię  
d o  w s z y s tk ic h  in i c ja t y w  po d  e j m o w a  
n y c h  p rz e z  P R O N .

( w i t )

B O C I A N I E
G N I A Z D O
m /s  „ S y r e n k a "  z N o r w e g ii  
m /s  „ Ś w in o u jś c ie "  ze  S zw e­

c j i
m /s  „ M ła w a "  z R F N  d o  

Ś w in o u jś c ia
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „B ie s z c z a d y ”  d o  H a m ­
b u rg a

m /s  „ H u t n ik "  d o  J u g o s ła w ii  
m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  na  

s to c z n ię  d o  G d a ń s k a  
m /s  „ S y n  P u łk u ”  d o  Ś w i­

n o u jś c ia
m /s  „ S tu d z ia n k i”  d o  W ło c h

Wizyta metropolity 
Kościoła prawosławnego

BA W IĄ C Y  od k ilk u  dn i w  
Szczecinie m etropolita Kościoła 
prawosławnego w  Polsce ojciec 
Bazyli złożył wczoraj w izytą 
prezydentow i Szczecina mgr. 
Janowi Stopyrze. W gabinecie 
Towarzystwa Przyjació ł Szcze­
cina zapoznał się z h istorią  na­
szego m iasta i  jego dniem dzi­
siejszym oraz obejrzał f ilm  o 
Szczecinie.

• *

W KD MO W a rsza w a -  
Wola czynna jest ekspozy­
c ja  przedmiotów odzyska- 
nych przez m ilic ję  od zło­
dziei i  paserów w  ciągu 
ostatniego miesiąca. Przed­
m io ty  te pochodzą z w ła ­
mań do mieszkań p ryw a t­
nych  —  są wśród nich ko­
żuchy, fu tra , biżuteria, ra ­
dioaparaty, magnetofony, te 
lew izo ry, maszyny do szy­
cia, pisania  i  inne.

N A ZD JĘCIU: odzyskana 
b iżuteria  i  poszkodowani 
oglądający skradzione przed 
mioty.

(CAF  —  Rozmysłowicz)

17 tys. zł od kobiet z Papierni
(Dokończenie ze str. 1)

rzystanie łch w akcji „Mały 
podarek — dużo radości”. Je­
steśmy szczęśliwe, że przyczy­
nimy się do przysporzenia ra­
dości naszym najmłodszym i 
najbardziej pokrzywdzonym 
maluchom”.

Pismo te j treści i  pieniądze 
w  puszkach przyniosły do na­
szej redakcji panie z kom itetu 
organizacyjnego: Jadwiga' Ław ­
niczak, Beata Herman, A lic ja  
Leminowicz-Noch. Z in ic ja tyw ą, 
przeprowadzenia zb ió rk i pienię­
dzy na „M a ły  podarek”  wystą­
p iła  Bogumiła Skowronek, k ie ­
rowniczka Zakładowego Ośrod­
ka K u ltu ry  i Propagandy Pa­
p ie rn i „S ko lw in ” . Zebrały się 
następnie przedstaw icie lk i ze 
wszystkich wydzia łów  i tak po­
w sta ł kom itet organizacyjny.

Kwesta trw a ła  tydzień. Zarów ­
no załoga Papierni, ja k  i. Od­
działu M ateria łów  Biurowych 
z pe łnym  zrozumieniem pode­
szły do te j in ic ja tyw y. Panie z 
kom itetu organizac3rjnego są 
zbudowane ofiarnością współ­
pracowników. M y również. I  za 
tę  ofiarność chcieliśmy szcze­
gólnie serdecznie w  im ieniu 
dzieci podziękować wszystkim  
członkom załogi Papierni i  Od­
działu M ateria łów  Biurowych.

(tur)

Honorowi krwiodawcy 
u  w o j e w o d y

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
s p o tk a n ie  w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  
S ta n is ła w a  M a lc a  z h o n o r o w y .n i  
d a w c a m i k r w i .  W  s p o tk a n iu  u c z e s t­
n ic z y l i  ta k ż e  w ic e w o je w o d a  A n ­
d r z e j  G ło w a c k i,  p re ze s  Z W  P C K  
d r  m e d . W ik t o r  L a c k o r z y ń s k i  o ra z  
le k a rz  w o je w ó d z k i  B e rn a r d  G ó rz -  
n y .

W  g r o n ie  k r w io d a w c ó w  b y l i  w ie ­
lo le t n i  o f ia r n i  s p o łe c z n ic y  H e n a -  
d iu s z  B u jk o  i  S te fa n  Ł u c z a k  — 
p o s ia d a ją c y  h o n o r o w y  t y t u ł  „ Z a ­
s łu ż o n y  d la  z d r o w ia  n a r o d u " ,  u s ta ­
n o w io n y  o s ta tn io  p rz e z  R a d ę  P a ń ­
s tw a  P R L .

P o d cza s  te g o ro c z n y c h  o b c h o d ó w  
D n i  H o n o ro w e g o  K r w io d a w s tw a  
Z ło te  K r z y ż e  Z a s łu g i za o d d a n ie  
p o n a d  20 l i t r ó w  k r w i  o t r z y m a l i :  
W ło d z im ie r z  B u ła c iń s k i ,  M ie c z y s ła w  
C ic h o ń , E d w a r d  D z e d z e j, A n a to l  
G u c ia , K r z y s z to f  J a s ic a . E u g e n iu s z  
J a ro s z . W ła d y s ła w  J a n o w ic k i .  W o j­
c ie c h  K r ó l ,  M a r ia n  K o w a lc z y k ,  
W ie s ła w  K ę p s k i,  J a n  N o w a k , E u g e ­
n iu s z  N o w ic k i ,  Z d z is ła w  O ls z e w s k i, 
Z e n o n  O lc z u k ,  A n d r z e j  P u c h a ła , 
J e r z y  P u ż n ia k .  I r e n a  R o z k r u t .  L u d ­
w ik  R o ż e k , R y s z a rd  R a ta j,  B o le ­
s ła w  R e n k o r a js k i ,  B o g d a n  S a n k o w -  
s k i ,  M ie c z y s ła w  W i lk ,  Z d z is ła w  
W iś n ie w s k i  i  Z d z is ła w  W a s z k in e l.

M e d a l „ G r y f  P o m o r s k i”  p rz y z n a ­
n y  z o s ta ł w  ty m  r o k u  H e n r y k o w i 
C z a jc e  z  Z a rz ą d u  P o r tu  S z c z e c in  
za  o d d a n ie  53 l i t r ó w  k r w i .  P o n a d ­
to  10 o só b  o t r z y m a ło  d y p lo m y  h o ­
n o ro w e .

N a  w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu  w o je ­
w o d a  z ło ż y ł  h o n o r o w y m  k r w io d a w ­
c o m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  za 
o f ia rn o ś ć , o b y w a te ls k ą  p o s ta w ę , za 
k r z e w ie n ie  id e i  h u m a n it a r n y c h  w  
ró ż n y c h  ś ro d o w is k a c h  s p o łe c z n y c h .

( ła w )

1 0 5  u r o d z i n y
mieszkanki Grudziądza
T O R U Ń  P A P . 105-lecie u ro d z in  

o b c h o d z i n a js ta rs z a  m ie s z k a n k a  
G ru d z ią d z a  ( w o j .  to ru ń s k ie )  — 
A n n a  U rb a ń s k a .  W y c h o w a ła  on a  
p ię c io r o  d z ie c i,  z k tó r y c h  d o  d z iś  
ż y ją  c z te r y  c ó r k i ;  d o c z e k a ła  s:e 
łą c z n ie  47 w n u c z ą t,  p ra w r -u c z ą t i  
p r a p r a w n u c z ą t .  N a  105 u r o d z in y  
z ja w i ła  s ię  c a ła  l ic z ą c a  o k o ło  1Ó0 
o s ó b  n a jb l iż s z a  ro d z in a .

S ę d z iw a  J u b i la tk a  o d z n a c z o n a  zo­
s ta ła  o d z n a k ą  „Z a  z a s łu g i d la  w o ­
je w ó d z tw a  to ru ń s k ie g o ” .

Niedyskrecjo

Są i takie zarobki.
WKO w Tarnowie zajmował się 

ostatnio zarobkami uzyskiwanym 
przez pracowników działającej no 
zasadach spółdzielni Huty Szkła 
„Laura” . W zakładzie tym, zatrud­
niającym ok. 500 osób, najniższa 
stawka zaszeregowania (sprzątacz­
ki) wynosi 8 700 zł, natomiast oła- 
ce ścisłego kierownctwa kształ­
towały się w granicach 55,5 ‘ys. 
zł dla prezesa, do 30 tys. zł dia 
pozostałych. Swego rodzaju c.e- 
kawostką jest fakt, iż żona pre­
zesa zatrudniona jest w tej samej 
firmie na stanowisku głównego 
technologa, zarabiając miesięcznie 
42 tys. zł.

WKO wystąpił z wnioskiem o 
odwołanie prezesa i pociągn ęc e 
do odpowiedzialności kierownict wa 
huty.

Prom „Nikołaj Kopernik“  
remontowany w Goefeborgu

PRZETARG Polskich L in ii 
Oceanicznych na remont po po­
żarze promu samochodowo-ko-

Po zatonięciu

Morze oddało zwłoki 
dwóch rybaków

G DAŃSK PAP. Jak już in ­
form owaliśm y, w  czasie gw ał­
townego sztormu na Ba łtyku 
zatonęły , dwa k u try  rybackie 
„Ust-115”  / i  „Hel-35” . Spośród 
sześciu rybaków znajdujących 
się na kutrach trzech zostało 
uratowanych, zaś pozostali zgi­
nęli. W niedzielę ciała dwóch 
zaginionych rybaków z ku tra  
„Hel-35”  — Jerzego Wysockie­
go i  Eugeniusza Myślisza zosta­
ły  wyrzucone na brzeg poza 
granicą PRL, na te ry torium  
ZSRR.

Jak wiadomo, na brzegu bał­
tyck im  ZSRR koło Bałtyjska 
znaleziona została również tra ­
twa ratunkowa, na k tó re j znaj 
dowal się przemarznięty szyper 
ku tra  „Hel-35”  Konrad Brow ar- 
ski. Został on natychm iast prze 
wieziony do szpitala w K ła jpe ­
dzie, gdzie pod opieką lekarzy 
szybko pow rócił do zdrowia. 
Władze radzieckie otoczyły ry ­
baka trosk liw ą  opieką. Jedno­
stka graniczna Wojsk Ochrony 
Pogranicza ZSRR um ożliw iła 
przetransportowanie helikopte­
rem do szpitala w  Kłajpedzie 
żony uratowanego rybaka, a 
także lekarza polskiego.

TRADYCYJNE KIERMASZE ŚWIĄTECZNE
22 i 23 grudnia br. w god*. 11— 17 

24 grudnia br. w godz. 9— 14

w z a k ł a d a c h
^  BALATON +  DAR +  HALA WDS ui. Feiczaka

Polecamy 
wyroby 

garmażeryjne 
i cukiernicze

4496-K

lejowego „M iko ła j K opern ik ”  
wygrała stocznia Goetawerken 
w  Gpeteborgu. Obok n ie j w  
.przetargu uczestniczyły dwie 
stocznie z RFN oraz po jednej 
z Danii i Hołandii. O ferta sto­
czni szwedzkiej okazała się naj 
korzystniejsza.

Stocznia w  Goeteborgu zobo­
wiązała się usuwać sku tk i po­
żaru w  siłowni i zarazem prze­
prowadzić cztero letni remont 
k lasy fikacy jny  statku w ciągu 
trzech miesięcy, a więc w te r­
m inie najkrótszym . Zaoferowała 
również najlepsze w arunki ce­
nowe i kredytowe. Przypom nij­
my, że ta sama stocznia, po a- 
w a rii w  Ystad, przeprowadziła 
remont siostrzanego promu 
PLO „Jan Heweliusz” .

„M ik o ła j K opern ik”  został 
przeholowany do Goetoborga 
przez holow nik PRO „K o ra l” . 
Na statku znajduje się część za 
łogi, składającej się z kapitana, 
oficerów naw igacyjnych i me­
chaników oraz inspektorzy nad­
zoru gdyńskiego armatora.

W domku letniskowym

Mariusza Dmochowskiego

Wykryto nielegalną
d r u k a r n i ę

W A R S Z A W A  P A P . 19 b m . S łu ż ­
b a  B e z p ie c z e ń s tw a  u ja w n i ła  w  le t ­
n is k o w y m  d o m u  a k to r a  M a r iu s z a  
D m o c h o w s k ie g o  w  m ie js c o w o ś c i P o 
p o w o  — d r u k a r n ię  n ie le g a ln y c h  
w y d a w n ic tw  s t r u k t u r  k o n s p ir a c y j­
n y c h .

N a  g o rą c y m  u c z y n k u  p rz e s tę p ­
s tw a  d ru k o w a n ia  n ie le g a ln y c h  p u ­
b l i k a c j i  z a t r z y m a n y  z o s ta ł A d a m  
K .  la t  34, n ie  p r a c u ją c y  w y k s z ta ł­
c e n ie  w yższe , z a m ie s z k a ły  w  W a r ­
s za w ie .

W  cza s ie  p rz e s z u k iw a n ia  u ja w ­
n io n o  i  z a k w e s t io n o w a n o  m . in . 
p o w ie la c z  o f fs e to w y  p ro d . R F N , 
o k o ło  16 000 e g z e m p la rz y  n ie le g a l­
n y c h  w y d a w n ic tw ,  m a tr y c e ,  fa r b y  
d r u k a r s k ie ,  p a p ie r ,  s c h e m a ty  b u ­
d o w y  r a d io s ta c j i  i  r ę c z n y  m io ta c z  
g a z o w y .

Ś le d z tw o  w  to k u .

Wyrok w procesie 
członków „Komitetu 
Oporu Społecznego"

16 B M . p rz e d  S ą de m  P o m o rs k ie ­
go  O k rę g u  W o js k o w e g o  w  B v d -  
go szczy  z a k o ń c z y ła  s ię  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  8 c z ło n k o m  z l ik w id o w a ­
n e j w  m a rc u  b r  p rze z  S łu ż b ę  
B e z p ie c z e ń s tw a . d z ia ła ją c e j w  
S z c z e c in ie  n ie le g a ln e j g r u p y  po d  
n a z w ą  „ K o m i te t  O p o ru  S p o łe czn e ­
g o "

Ire n e u s z  J .. J e rz y  K  i  K rz y s z to f  
M . s k a z a n i z o s ta l i  n a  18 m ie s ię  y 
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  R y s z a rd  G . 
n a  15 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o śc i, M a r ia n  G  n a  12 m ie s ię c y , 
H e n r y k  S. — 10 m ie s ię c y , Z d z is ła w  
Cz. — 8 m ie s ię c y  • T a d e u sz  K  — 
6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

W y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .
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Ncworcczne 
orędzie papieża
R Z Y M  P A P . Z  o k a z j i  z b l i ­

ż a ją c e g o  s ię  d n ia  N o w e g o  R o 
k u .  o b c h o d z o n e g o  ja k o  X V I  
Ś w ia to w y  D z ie ń  P o k o ju ,  J a n  
P a w e ł I I  o g ło s i ł  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o rę d z ie  d o  „ w s z y s t ­
k ic h ,  k tó r z y  w  ja k ik o lw ie k  
sp o s ó b  są o d p o w ie d z ia ln i  za  
p o k ó j ” .

O rę d z ie , z a t y tu ło w a n e  „ D ia ­
lo g  n a  rz e c z  p o k o ju  — w y z ­
w a n ie m  d la  n a s z y c h  c z a s ó w ” ,  
g ło s i,  że d ia lo g  m ię d z y  n a r o ­
d a m i i  lu d ź m i s ta n o w i . . is to t ­
n y  w a r u n e k  p r a w d z iw e g o  po­
k o j u ” .

P a p ie ż  w y ra ż a  p o g lą d , że 
ś r o d k ie m  n ie z b ę d n y m  d o  z a ­
p e w n ie n ia  p o k o ju  je s t  „ p o ­
s ta w a  d ia lo g u ,  c ie r p l iw e  w p r o  
w a d z a n ie  m e c h a n iz m ó w  i  po ­
s z c z e g ó ln y c h  fa z  d ia lo g u  
w s z ę d z ie  ta m . g d z ie  p o k ó j  
je s t  z a g ro ż o n y  lu b  ju ż  n a r u ­
s z o n y , a m ia n o w ic ie  w  r o ­
d z in y ,  w  s p o łe c z e ń s tw ? , w  
s to s u n k i m ię d z y  p a ń s tw a m i 
lu b  b lo k a m i p o l i t y c z n y m i” .

C z y ż  n ie  n a le ż y  u c z y n ić  
w s z y s tk ie g o , c o  w  n a s z e j m o  
c y  — z a p y tu je  p a p ie ż  —  a b y  
u n ik n ą ć  w o jn y ,  n a w e t  „ w o j ­
n y  o g r a n ic z o n e j” , ta k  o k r e ś ­
la n e j  e u fe m is tv c z n ie  p rz e z  
lu d z i,  k t ó r y c h  o n a  n ie  d o ty ­
c z y ,  b e z p o ś re d n io ?

ONZ

R e z o l u c j e
p a l e s t y ń s k i e

N O W Y  J O R K . Z g ro m a d z e n ie  
O g ó ln e  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o  J ję ło  w  p o n ie d z ia łe k  o lb rz y m ią  
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  d w ie  r e z o 'u c je  
w  k w e s t i i  p a le s ty ń s k ie j .  W  p ie r w ­
s z e j r e z o lu c j i  w y ra ż o n o  z a n ie p o k o ­
je n ie  p o g a r s z a ją c y m i s ię  w a r u n k a ­
m i ż y c ia  P a le s ty ń c z y k ó w  n a  z a j­
m o w a n y c h  p rz e z  Iz r a e l  o d  r o k u  
1967 te r y t o r ia c h  a r a b s k ic h .  D o k u ­
m e n t  s tw ie r d z a ,  że o k u p a c ja  iz ra e l  
s k a  s to i w  s p rz e c z n o ś c i z p o d s ta ­
w o w y m i p o t r z e b a m i n a r o d u  p a ­
le s ty ń s k ie g o  d o  u tw o r z e n ia  w ła s ­
n e g o . n ie z a le ż n e g o  p a ń s tw a  i  w z y ­
w a  d o  w łą c z e n ia  O W P  d o  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o  p ro c e s u  p o k o jo w e g o . 
Z a ż ą d a n o  o d  Iz r a e la  c a łk o w ite g o  
5 b e z w a ru n k o w e g o  w y c o fa n ia  s ię  
ze  w s z y s tk ic h  p a le s ty ń s k ic h  i  a ra b  
s k ic h  t e r y t o r ió w ,  o k u p o w a n y c h  od  
15 la t ,  w  ty m  z J e r o z o l im y .  P rz e ­
c iw k o  o b u  re z o lu c jo m  e ło s o w a ły  
je d y n ie  Iz r a e l  i  S ta n y  Z je d n o c z o n e .

O N Z  p o t ę p i ł o
rrasakrę w Bejrucie

N O W Y  J O R K  P A P . Z g ro m a d z e ­
n ie  O g ó ln e  N Z  z d e c y d o w a n ie  p o ­
tę p i ło  k r w a w ą  m a s a k rę  lu d n o ś c i 
p a l 's t y ń s k ie j  w  b e j r u c k ic h  o b o ­
z a c h  d la  u c h o d ź c ó w  S a b ra  ł  S za - 
t i l a .  W  p r z y ję t e j  o lb r z y m ią  w ię k ­
szośc ią  g ło s ó w  r e z o lu c j i  s tw ie r ­
d z a  s ię , że a k c ja  ta  b y ła  a k te m  
lu d o b ó js tw a  p r z e c iw k o  c v w i ln e j  
lu d n o ś c i  p a le s ty ń s k ie j .  S p ra w c y  m a  
s a k r y  — g ło s i d a le j  d o k u m e n t  —■ 
w in n i  b y ć  u k a r a n i,  n ie z a le ż n ie  od  
te g o  c z y  są to  o s o b y  p r y w a tn e ,  
c z y  te ż  p rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw o w i.

60 - l e c i e
Kraju Rad

(Dokończenie ze str. 1) Delegacja PR L złożyła następ
nie w ieniec z biało-czerwonych 

dropow, członkowie i zastępcy goździków przed Grobem N ie- 
członków B iu ra  Politycznego znanego Żołnierza.
KC  K P ZR  oraz sekretarze KC 
KP ZR  p rzyb y li do Mauzoleum
Lenina i z łożyli wieniec od KC  
KPZR, Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR i  Rady M in i­
strów  ZSRR.

M inu tą  m ilczenia uczcili pa­
mięć tw ó rcy  pierwszego w  świe 
cie państwa *socjalistycznego.

Przywódcy p a r t ii kom uni­
stycznej i  państwa radzieckie­
go złożyli również wieniec 
przed Grobem Nieznanego Żo ł­
nierza pod M urem  K rem low - 
skim  i m inu tą  m ilczenia uczci­
l i  pamięć żołnierzy radziec­
kich , poległych w  walce z fa ­
szyzmem.

Wieńce przed Mauzoleum Len i 
na i Grobem Nieznanego Żołnie 
rza złożyły także delegacje Mos­
kw y, repub lik  związkowych o- 
raz WCRZZ, K C  Komsomołu i 
innych organizacji społecznych.

Do M oskwy na uroczystości 
poświęcone 60-leciu utworzenia 
ZSRR p rzyb y li goście ze wszy­
stk ich  kontynentów .

Na zaproszenie K C  KPZR, 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego na 
uroczystości 60-lecia utworze­
nia ZSRR przybyła  do M oskwy 
delegacja party jno-państw ow a 
P R L z I  sekretarzem K C  PZPR 
prezesem Rady M in is tró w  W oj 
ciechem Jaruzelskim  na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Rady Państwa 
PR L H e n ryk  Jabłoński, prezes 
N K  ZSL, w iceprem ier Roman 
M alinow ski, przewodniczący 
Prezydium  C K  SD, wicepre­
m ier Edward Kowalczyk, czło­
nek B iu ra  Politycznego, sekre­
tarz K C  PZPR Józef Czyrek i 
przewodniczący Zarządu Sto­
warzyszenia P A X  Zenon K ö ­
rnender oraz ambasador PRL 
w  ZSRR Stanisław  Kociołek.

Delegacja złożyła wieniec z 
czerwonych goździków przed 
Mauzoleum Len ina a także w ią 
zanki kw ia tów  na mogiłach Le­
onida Breżniewa, polskiego . i 
radzieckiego rew oluc jon is ty  Fe 
liksa  Dzierżyńskiego oraz przed 
tablicą w  M urze K rem low skim , 
gdzie spoczywa urna z procha­
m i marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego.

W  Jsmenie Północnym

zginęło 2 800 osób

Rośnie liczba ofiar 
trzęsienia ziemi

B E J R U T . T y d z ie ń  p o  s t ra s z l i­
w y m  w  s k u tk a c h  t r z ę s ie n iu  z ie m i,  
k tó r e  n a w ie d z iło  r e jo n  D h a m a r  
w  J e m e n ie  P ó łn o c n y m , w c ią ż  b ra k  
je s t  o s ta te c z n y c h  d a n y c h  o l ic z b ie  
ś m ie r te ln y c h  o f ia r .  P r e m ie r  A b d  
A I - K a r im  A l - A r  ja  n i  o ś w ia d c z y ł w  
p o n ie d z ia łe k ,  że w  cza s ie  tr z ę s ie ­
n ia  z ie m i z g in ę ło  — ja k  d o tą d  — 
2800 osó b . D o d a ł,  że p o d  g r u z a m i 
d o m ó w  n a d a l z n a jd u je  s ię  w ie le  
c ia ł.  B e z  d a c h u  n a d  g ło w ą  p o z o ­
s ta je  o k o ło  700 ty s ię c y  m ie s z k a ń ­
c ó w . N a d a l t r w a  in te n s y w n a  a k c ja  
r a tu n k o w a .

Płatncści brytyjskie 
do budżetu EWO

B R U K S E L A  P £ P .  M in is t r o w ie  f i ­
n a n s ó w  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
E W G  s p o ty k a ją  s ię  d z iś  w  B r u k ­
s e l i ,  a b y  p o d ją ć  p r ó b y  za że g ­
n a n ia  n o w e g o  k r y z y s u  p o l i t y c z n e ­
g o  n a  t le  p ła tn o ś c i b r y t y j s k i c h  do  
b u d ż e tu  W s p ó ln e g o  R y n k u .  W  
c z w a r te k  p a r la m e n t  e u r o p e js k i 
E W G  o d r z u c i ł  b o w ie m  w c z e ś n ie j­
sze u s ta le n ia  w  s p r a w ie  z w ró c e n ia  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  c zę śc i te g o ro c z ­
n e j  w p ła ty .

Z m a r ł
Artur Rubinstein

G E N E W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m  w  G e n e w ie  zm -> rł w  
w ie k u  95 la t  w y b i t n y  p ia n is ta  
A r t u r  R u b in s te in .  P r z y c z y n ą  ś m ie r  
c i b y ła  in fe k c ja .

A r t u r  R u b in s te in  u r o d z i !  s ię  28 
s ty c z n ia  1886 r o k u  w  Ł o d z i.  S tu ­
d ia  m u z y c z n e  o d b y w a ł»  w  W a rs z a ­
w ie  i  B e r l in ie .  B y ł  u c z n ie m  m . 
in .  Ig n a c e g o  P a d e re w s k ie g o . Z a d e ­
b iu to w a ł  w  r o k u  1898 i od  te g o  
czasu  k o n c e r to w a ł  n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  Z a s ły n ą ł  ja k o  w y k o n a w c a  i  i n ­
te r p r e ta to r  u tw o r ó w  B e e th o v c n a , 
M o z a rta ,  C h o p in a . R a c h m a n in o w a , 
a ta k ż e  D e b u s s y ’ eg o . B ra h m s a  i 
S z y m a n o w s k ie g o .

W  p o c z ą tk u  IX w o jn y  ś w ia to w e j 
R u b in s te in  o s ia d ł w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h , a w  1946 r o k u  p r z y ją ł  
o b y w a te ls tw o  a m e ry k a ń s k ie .

PRZED powstaniem państwa 
radzieckiego 60 proc. po­
w ie rzchn i ówczesnej Rosji le ­
żało na kontynencie az ja ty­
ckim , zaś sama Rosja z kolei 
zajm owała 40 proc. pow ierzchni 
A z ji.  Po R ew olucji Lu tow e j w  
1917 r. przywódcy SDPRR do­
szli do wniosku, że skoro głów, 
ny wróg wszystkich narodów 
Rosji, ja k im  b y ł carat, został u- 
suniety. nastał czas, aby wszech 
stronnie rozważyć, ja k i będzie 
us tró j państwowy w ielonarodo­
w e j Rosji. Przem awiając 22 
czerwca 1917 roku  na I  Ogólno- 
rosy jsk im  Zjeździe Rad, W. 
Len in  oświadczył: „N iecha j Ro­
sja bedzie zw iązkiem  w olnych 
re p u b lik ” .

W  T Y D Z IE Ń  p o  z w y c ię s tw ie  R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  R a d a  K o ­
m is a r z y  L u d o w y c h  o p u b l ik o w a ła  
n a p is a n ą  p rz e z  L e n in a  h is to r y c z n ą  
„ D e k la r a c ję  p r a w  n a r o d ó w  R o s j i ” , 
w  k t ó r e j  p r o k la m o w a n o  p r a w o  n a ­
r o d ó w  d a w n e g o  Im n e r iu m  R o s y j­
s k ie g o  d o  s a m o o k re ś le n ia . a ż  do  
o d e r w a n ia  s ię  i  u tw o r z e n ia  sa m o ­
d z ie ln y c h  p a ń s tw . D e k la r a c ja  a n u ­
lo w a ła  w s z y s tk ie  p r z y w i le je  i  o g r a ­
n ic z e n ia  n a r o d o w o - r e l ig i jn e .  R zą d  
r a d z ie c k i  i  je g o  o rg a n a  te re n o  we 
n ie z w ło c z n e  n r z v s ta -ń łv  d o  r e a l i ­
z a c j i  te g o  p r o g r a m u .  W  ra m a c h  
p ie rw s z e g o  rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  p o ­

w o ła n o  L u d o w y  K o m is a r ia t  d s . N a ­
r o d o w o ś c i.

R a d a  K o m is a rz y  L u d o w y c h  o p u ­
b l ik o w a ła  3 g r u d n ia  1917 r .  s ły n n ą  
o d e z w ę  „ D o  w s z y s tk ic h  p r a c u ją ­
c y c h  m u z u łm a n ó w  R o s ji  i  W s c h o ­
d u ” . Z a d e k la ro w a n o  w  n ie j  p r a w o  
m u z u łm a n ó w  r o s y js k ic h  d o  s w o b o d  
n e g o  u rz ą d z a n ia  sw e g o  ż y c ia  n a r o ­
d o w e g o , p o s z a n o w a n ie  o b y c z a jó w  
n a r o d o w y c h  ł  r e l ig i jn y c h .

O d e z w a , p o w ie lo n a  w  s e tk a c h  t y ­
s ię c y  e g z e m p la rz y  w  je ż y k a c h  n a ­
r o d ó w  W s c h o d u , w y w o ła ła  o lb r z y ­
m ie  W ra ż e n ie  w  A z j i  i  w  o g ó le  w  
ś w ić c ie  m u 7u łm a ń s k 'm .  J e d n o c z e ś ­
n ie  w z b u d z i ła  p r a w d z iw ą  p a n ik ę  w  
o b o z ie  k o lo n iz a to r ó w .  J a k  d o w o d z ą  
d o k u m e n ty  p rz e c h o w y w a n e  w  I n d y j  
s k im  A r c h iw u m  N a r o d o w y m , w ła ­
d z e  b r y t y j s k ie  p o d ję ły  w  g r u d n iu  
1917 r .  e n e rg ic z n e , c h o ć  b e z s k u ­
te c z n e  p r ó b y  z a p o b ie ż e n ia  k o lp o r ­
to w a n iu  o d e z w y  w  s w y c h  k o lo ­
n ia c h .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że w a lk a  o 
p o d z ia ł A z j i  1 A f r y k i  b y ła  ^edr.ą 
z g łó w n y c h  p r z y c z y n  w y b u c h u  I  
w p jn y  ś w ia to w e j .  N ie m c y ,  W . B r y ­
ta n ia  i  F r a n c ja  d ą ż v ły  d o  z n ie ­
w o le n ia  n a r o d ó w  B lis k ie g o  i  Ś ro d ­
k o w e g o  W s c h o d u  o ra z  p o n o w n e g o  
p o d z ia łu  A f r y k i .  K o ła  rz ą d z ą c e  
U S A  c h c ia ły  za p o ś r e d n ic tw e m  s y ­
jo n is tó w  o b ią ć  sw ą  k o n t r  Tlą 
w s c h o d n ie  w y b rz e ż e  M o rz a  Ś r ó d ­
z ie m n e g o . a ta k ż e  n o s i ły  s ię  z z a ­
m ia r e m  u s ta n o w ie n ia  s w o je g o  p r o ­
t e k to r a tu  n a d  A r m e n ią .  J a p o n ! a 
p ra g n ę ła  n o d o o rz ą d k o w a ć  s o b ie  
z n a c z n ą  część  C h in .  R e w o lu c ja  s o c ­
ja l is ty c z n a  " w c ia ffa 1ą c *  n r z v ia z n a  i 
b r a te r s k ą  d ło ń  d o  u c is k a n y c h  n a ­
r o d ó w  A z j i  1 A f r y k i  p o k r z y ż o w a ­

ła  z a b o rc z e  p la n y  t y c h  p a ń s tw .
W  la ta c h  1918—1521 w  s k ła d  

R F S R R  w e s z ła  B a s z k ir ia  o ra z  a u to ­
n o m ic z n e  ra d z ie c k ie  r e p u b l i k i  — 
G ó rs k a  ( p łn .  K a u k a z ) ,  D a g e s ta ń s k a , 
T a ta r s k a ,  T u rk ie s ta ń s k a  i  K i r k is k a .  
B l is k ie  s o ju s z n ic z e  s to s u n k i z 
R F S R R  na  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  
u k ła d ó w  n a w ią z a ły :  U k rś iń s k a ,  B ia ­
ło r u s k a ,  A r m e ń s k a .  A z e rb e jd ż a ń -  
s k a , a p ó ź n ie j  ta k ż e  G ru z iń s k a  — 
s o c ja l is ty c z n e  r e p u b l i k i  ra d z ie c k ie ,  
j a k  r ó w n ie ż  r e p u b l i k i  lu d o w e  — 
B u c h a rs k a  i  C h o re z m ijs k a .

T Y M C Z A S E M  w  c a łe j R o s j i  R a ­
d z ie c k ie j  n a d a l t r w a ł  p ro ce s  b u ­
d o w y  z r ę b ó w  p a ń s tw a  w ie lo n a r o ­
d o w e g o . W  1522 r .  p o  o k re s ie  s ta ­
r a n n y c h  p r z y g o to w a ń  i  o g ó ln o n a - . 
r o d o w y c h  k o n s u l t a c j i  A z e rb e jd ż a n , 
A r m e n ia  i  G r u z ja ,  z a c h o w u .ą c  
s w o ją  p a ń s tw o w o ś ć  n a ro d o w ą , z je d ­
n o c z y ły  s ię  w  Z a k a u k a s k ą  F e d e ra ­
c y jn ą  S o c ja l is ty c z n ą  R e p u b lik ę  R a ­
d z ie c k ą  (Z F S R R ). B y ł  to  f a k t  n ie ­
z m ie r n ie  d o n io s ły ,  g d y ż  z w y c ię ­
s tw o .  ja k ie  w  k a ż d e j z t y c h  r e ­
p u b l ik  o d n io s ła  w ła d z a  ra d z ie c k a , 
p o z w o l i ło  n a  s k o n s o lid o w a n ie  <-ię 
n a ro d o m  w y z n a ją c y m  ró ż n e  r e l i -  
g ie . a co  n a jw a ż n ie js z e  —  n a r o ­
d o m . k tó r e  o d  s e te k  la t  b y ły  do  
s ie b ie  w ro g o  u s o o s o b io n e .

Z 1a zd R K P  (b ) w  1921 r .  s tw ie r ­
d z i ł .  że ... n a c z e ln y m  z a d a n ie m  ro z ­
w o ju  R o s j i  je s t  ..k o n s e k w e n tn e  
p r z e z w y c ię ż a n ie  w s z e lk ic h  p o z o s ta ­
ło ś c i n ie ró w n o ś c i  n a r o d o w e j w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  s p o ­
łe c z n e g o  i  g o s p o d a rc z e g o , a o rz e d e  
w s z y s tk ’ m  —  p la n o w e  lo k a l iz o w a ­
n ie  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  na 
p e r y fe r ia c h  n o n rz ^ z  p rz e n o s z e n ie  
f a b r y k  w  p o b liż e  ź r ó d e ł s u ro w c ó w

Zatonął prom pasażersko-samochodowy

Dramat u 
Wielkiej

(Dokończenie ze s it.  1)

pogody: z niewiadomych przyczyn 
w odległości 3 km od portu Har­
wich we wschodniej części Anglii 
zderzyły się dwa promy, pasażer­
ski i towarowy. Pierwszy 2  nich 
z 70 osobami na pokładzie, z wiel 
kq wyrwą w poszyciu (ok. 60 me­
trów) zatonął w pół godziny po 
kolizji, drugi również uszkodzony 
o własnych siłach dopłynął do 
portu. Według ostatnich informa­
cji, 7 osób utonęło. Kilkadziesiąt 
osób zziębniętych do szpiku kośc: 
wyciągnęła z wody załoga płyną­
cego w pobliżu promu duńskiego, 
później także załoga kilku holow­
ników i śmigłowców brytyjskiej 
straży przybrzeżnej.

Oto szczegóły katastrofy: brytyj­
ski prom pasażerski „European 
Gateway" o nośności 4 263 ton, 
na którym znajdowało się kilka­
dziesiąt ciężarówek i samochodów 
osobowych wypłynął w niedzielę 
krótko przed północą z portu Fe­
lixstowe, udając się do Rotterdamu. 
Po 15 minutach w czasie wichu­
ry o sile do 10 stopni w skali 
Beauforta prom zderzył się z nie­
co mniejszym innym promem bry 
tyjskim „Speediink Vanguard" o 
nośności 3 514 ton, który zwykle 
wozi tylko ciężarówki i wagony 
kolejowe. Radiotelegrafista pierw­
szego statku natychmiast wysłał 
sygnał SOS o kapitan wydał 
polecenie opuszczenia szybko to­
nącej jednostki.

Rozbitkowie opowiadali później, 
że na promie nie było paniki, ale 
akcja ratunkowa była bardzo u- 
trudniona. Woda wdarła się do 
maszynowni i w kilka minut zga­
sło światło. Nie wszyscy zdążyli 
nałożyć kamizelki ratunkowe. Po­
spiesznie zrzucono tratwy. Brak 
było czasu na spuszczenie szalup. 
Niektórzy w kamizelkach wskaki­
wali prosto z pokładu do lodowa­
tej wody.

Prom „European Gateway" po 
nabraniu wody wywrócił się do 
góry dnem. Większość rozbitków 
wzięła na pokład załoga duńskie­
go promu „Dana Futura". Ran­
nych nie było, wszyscy jednak 
byli krańcowo wyczerpani wsku­
tek dotkliwego zimna. Ofiary ka­
tastrofy to według wstępnych in­
formacji obywatele brytyjscy. Jest 
to okres świątecznych zakupów w

wybrzeży
Brytanii

sklepach francuskich, belgijskich 1 
holenderskich.

Port Harwich początkowo zam­
knięty z powodu sztormu otwarto 
tylko dla przyjęcia rozbitków. Ka­
retki pogotowia, także wozy straży 
ogniowej odwiozły potrzebujących 
pomocy lekarskiej do miejscowe­
go ambulatorium i szpitala w mie 
ście Colchester.

Przyczyny katastrofy zbada spe­
cjalna komisja morska. Była to 
jedna z najbardziej dramatycznych 
akcji ratunkowych po kolizji pro­
mów kursujących między W. Bry­
tanią a kontynentem europejskim.

„Giotta“ zbada 
kom etą  Haiieya

L O N D Y N  P A P  B r y t y j s k ie  to w a ­
r z y s tw o  k o s m ic z n e  z a w a r ło  w  p o ­
n ie d z ia łe k  k o n t r a k t ,  o p ie w a ją c y  na  
s u m ę  34 m in  f u n tó w ,  z E u ro p e js k ą  
A g e n c ją  P r z e s t rz e n i K o s m .c z n e j,  
n a b u d o w ę  s a t e l i t y  m a ją c e g o  zba­
d a ć  k o m e tę  H a iie y a .

P ie rw s z y  z a c h o d n io e u ro p e js k i sa­
t e l i t a  b a d a w c z y  z o s ta n ie  w y s tr z e ­
lo n y  w  l ip c u  1985 r . ,  z  b a z y  w  K u ­
r u .  w  G u ja n ie  f r a n c u s k ie j.  W  
o s ie m  m ie s ię c y  p ó ź n ie j  s p o tk a  s ię  
z k o m e tą , k tó r a  p r z e la tu je  w  po ­
b l iż u  Z ie m i c o  76 la t .

S a te li ta  n a z w a n y  z o s ta n ie  im ie ­
n ie m  w ło s k ie g o  m a la rz a  G io t to ,  
k t ó r y  n a  je d n y m  ze s w o ic h  o b r a ­
z ó w . n a m a lo w a n y m  w 1303 r .  p rz e d  
s ta w i ł  k o m e tę

S a te li ta  p o w s ta n ie  w B r is to lu ,  w 
z a c h o d n ie j A n g l i i .

„ G io t t o ”  z r o b i  z d ję c ia  k o m e ty  
H a iie y a  i  p rz e p ro w a d z i a n a l iz ę  jej 
s k ła d u  c h e m ic z n e g o .

M a k r e l e . . .
kością niezgody

B R U K S E L A  P A P . W  B r u k s e l i
s p o ty k a ją  s ię  d z iś  m in is t r o w ie  ds. 
r y b o łó w s tw a  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
E W G . P o d e jm ą  o n i  o s ta tn ią  ju ż  
p r ó b ę  p rz e ła m a n ia  is tn ie ją c e g o  im ­
p a su  w  w y p r a c o w a n iu  n o w e j  
w s p ó ln e j  p o l i t y k i  p o ło w o w e j.  
S p ra w a  Jest n ie c ie r p ią c a  z w ło k i  po  
n ie w a ż  za  d z ie s ię ć  d n i  w y g a s a ją  
d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e  u s ta le n ia  
w  k w e s t i i  p o d z ia łu  k w o t  p o ło w o ­
w y c h .  N a  p rz e s z k o d z ie  d o  o s ią g n ię  
c ia  p e łn e g o  p o ro z u m ie n ia  s to i D a ­
n ia ,  k tó r a  d o m a g a  s ię  p r z y z n a n ia  
j e j  p r a w a  d o  p o ło w u  d o d a tk o w y c h  
20 ty s . to n  m a k r e l i  w  s t r e f ie  b r y ­
t y js k ie j ,  c z e m u  z d e c y d o w a n ie  s p rz e  
c iw ia  s ię  L o n d y n .  Ź r ó d ła  w  E W G  
p o d a ją , że m a k r e le  b ę d ą  k lu c z e m  
d o  o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia .

( T u r k ie s ta n ,  B a s z k ir ia .  K ir g is ta n ,  
K a u k a z )  — p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y ,  
w e łn ia n y ,  s k ó r z a n y  i  in n e .

N A  p o d s ta w ie  t e j  w ła ś n ie  w y ty c z  
n e j  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  p r z e n ie ­
s io n o  k i lk a d z ie s ią t  w ie lk ic h  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h  z  R o s j i  ce n ­
t r a ln e j  d o  A z j i  ś r o d k o w e j ,  na  Z a ­
k a u k a z ie  i  p ó łn o c n y  K a u k a z .  Z n a c z  
n ie  p rz y s p ie s z y ło  to  r o z w ó j  r e p u ­
b l i k  ra d z ie c k ie g o  W s c h o d u  i  to  n ie  
t y l k o  w  a s p e k c ie  g o s p o d a rc z y m , 
le c z  i  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y m .

R o z w i ja ją c  u c h w a ły  X  Z ja z d u  
R K P  (b ) w  1S22 r .  p o s ta w io n o  k w e ­
s t ię  u tw o r z e n ia  z w ią z k o w e g o  p a ń ­
s tw a  fe d e ra c y jn e g o .  B y ło  t o  s k o m ­
p l ik o w a n e  z a g a d n ie n ie , to te ż  24 
w rz e ś n ia  1922 r o k u  k o m is ja  p o w a ­
la n a  w  c e lu  © p ra c o w a n ia  zasad 
p r z y s z ły c h  s to s u n k ó w  w z a je m n y c h  
m ię d z y  R F S R R  a s u w e re n n y m i re ­
p u b l ik a m i  r a d z ie c k im i  u c h w a l i ła  
re z o lu c ję ,  k t ó r e j  p u n k t  p ie rw s z y  
s tw ie r d z a ł :  „ U w a ż a  s ię  za c e lo w e  
z a w a rc ie  u k ła d u  m ie d z y  ra d z ie c ­
k im i  r e p u b lik a m i  — U k r a in ą .  B ia ­
ło r u s ią .  A z e rb e jd ż a n e m . G r u z ją ,  
A r m e n ią  i* R F S R R  w  s p r a w ie  f o r ­
m a ln e g o  w s tą o ie n ia  t y c h  p ie r w ­
s z y c h  w  s k ła d  R F S R R ...” .  P r o je k t  
p r z e w id y w a ł  z je d n o c z e n ie  r e o u b lik  
n a r o d o w y c h  n a  n la t f o r m ie  p a ń s tw o  
w e j  w  r a m a c h  R F S R R  na  za sa d a ch  
a u to n o m ic z n y c h  i  d la te g o  je s t  z n a ­
n y  ja k o  „ p ia n  a u to n o m iz a c j i ” . W . 
L e n in  .o c e n ił  te n  p la n  n e g a ty w n ie .  
J u ż  26 w rz e ś n ia  w y s to s o w a ł d o  
c z ło n k ó w  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
R K P fb )  l i s t .  w  k tó r y m  s fo r m u ­
ło w a ł  o d m ie n n e  z a s a d y  u tw o r z e n 'a  
Z w ią z k u  S R R . L e n in  o p o w ie d z ia ł 
s ’ ę za z i^ - ’ -’ o e z e n i^ m  n ie p o d le g ­
ły c h  r e p u b l ik  n a r o d o w y c h  „ w r a z

z R F S R R  w  Z w ią z e k  R a d z ie c k ic h  
R e p u b l ik  E u ro p y  i  A z j i . . . ” . W a ż n e  
je s t  a b y ś m y  n ie  d a w a l i  p o ż y w k i  
„ n ie p o d le g ło ś c io w c o m ” , a b y ś m y  n ie  
n iw e c z y l i  ic h  n ie p o d le g ło ś c i,  le c z  
tw o r z y ł i  je szcze  je d n o  n o w e  p ię ­
t r o ,  fe d e r a c ję  r ó w n o p r a w n y c h  r e ­
p u b l i k ” .

6 p a ź d z ie rn ik a  1922 r .  p le n u m  K C  
R K P  (b )  u c h w a l i ło  p o p r a w io n y  

, z g o d n ie  ze w s k a z ó w k a m i L e n in a  
p r o je k t  zasa d  u tw o r z e n ia  p r z y s z łe j 
fe d e r a c j i .  P u n k t  p ie rw s z y  t e j  h l -  
s to ry e ż n e j r e z o lu c j i  g ło s i ł:

„ U z n a je m y  za  n ie z b ę d n e  z a w a r ­
c ie  u k ła d u  m ię d z y  U k r a in ą ,  B ia ło ­
r u s ią ,  F e d e ra c ją  R e p u b l ik  Z a k a u ­
k a s k ic h  i  R F S R R  w  s p ra w ie  z je d ­
n o c z e n ia  ic h  w  „ Z w ią z e k  S o c ja l i ­
s ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h ” , 
p r z y  c z y m  k a ż d e j z n ic h  p r z y s łu ­
g iw a ło b y  p r a w o  d o  s w o b o d n e g o  
w y s tą p ie n ia  ze „ Z w ią z k u ” .

30 G R U D N IA  1922 r. po ogól­
nonarodowej dyskusji, jaka to­
czyła się nad ty m i zasadami na 
zebraniach i wiecach ludz i pra­
cy, po zaakceptowaniu ich 
przez zjazdy rad w  republikach 
związkowych i autonomicznych, 
zebrał się w  M oskwie I  Ogól­
nozwiązkowy Zjazd Rad. Na je ­
go honorowego przewodniczą­
cego wybrano W. Lenina. 
Z jazd za tw ie rdz ił D eklarację w  
sprawie utworzenia ZSRR oraz 
Układ zw iązkow y w  sprawie 
przystąpienia do Zw iązku 
RFSRR, USRR, ZFSRR oraz 
BSRR. Tak oto przed 60 la ty  
pow sta ł Zw iązek Socjalistycz­
nych R epublik Radzieckich.

Prof. G. BO NDARIEW SKI 
(„Nowe Czasy”)
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(Dokończenie ze s ir. 1)

przestawić się na obsługę ob­
cych załadowców. Dysponując 
tonażem i  odpowiednią organi­
zacją szczeciński arm ator szyb­
ko przystosował się do' nowych 
■warunków. Dziś nie ma trudno­
ści w  znalezieniu braku jące j 
masy towarow ej z polskich i  
do polskich portów. W  polskich 
portach po jaw ia  się coraz w ię ­
cej węgla, ongiś jednego z głów 
nych ładunków  PŻM . N iem nie j 
wszystko wskazuje na to, że a r­
m ato r utrzym a obsługę obcych 
ładunków  na poziomie 35—40 
proc. przewozów ogółem, dla 
zrekompensowania w ydatków  
dewizowych w p ływ am i dewizo­
w ym i.

N IED AW N O  zapadła decyzja 
<o odpisach dewizowych dla 
PŻM . Jest to sprawa niezm ier­
n ie  ważna, gdyż ja k  dotąd PŻM  
subsyd iow ał. w  dewizach polski 
hande l’ zagraniczny. Operacja 
by ła  n iezm iernie prosta — po l­
sk i handel zagraniczny p łac ił 
fra ch ty  w  złotówkach, arm ator 
zaś ponosił koszty dewizowe 
w yn ika jące z eksploatacji stat­
kó w  pracujących na zlecenie 
PH Z (bunkier, op ła ty kanało­
we, portowe, żywność itp.). W 
1982 r. zrealizowano wszystkie 
rachunk i dewizowe za bunkier, 
rem onty s tatków  i  podobne w y  
da tk i.

Rok 1983 zapowiada się jako 
tru d n y  ze względu na u trzym u­
jącą się recesję na św iatow ym  
ry n k u  żeglugowym (co 3 statek 
sto i na „sznurku” ). Także i po­
czątek 1984 roku  stanowić bę­
dzie „s iod ło” . Szczeciński arm a­
to r  spodziewa się jednak powró 
cić do osiągnięć finansowych 
1982 r. w  1985 r. Potrzebna jest 
jedyn ie  poprawa św iatowej ko­
n iu n k tu ry . W 1983 r .  PŻM  cha­
rakteryzow ać będzie po lityka  
na przetrw anie i  osiągnięcie 
ja k  najlepszych — zawsze p lu ­
sowych — w yn ików .

— Ciąży na nas obowiązek 
s ta łe j m odernizacji f lo ty  —■ 
pow iedział dyr. Karger. — Od 
w ie lu  ła t nie liczy liśm y, nie l i ­
czym y i  nie chcemy liczyć na 
pomoc państwa. Na przysparza­
n ie  przedsiębiorstwu tonażu 
mamy inne sposoby, stosowane 
także gdzie indz ie j na świecie.

W  Stoczni Szczecińskiej PŻM  
zam ówiła na la ta  84—85 pięć 
sta tków  o nośności po 33 tys. 
DW T i p lanu je  rozszerzyć tę 
serię, by w  1987 zakończyć bu­
dowę statków te j klasy. W Bu ł­
g a rii budowane są 3 s ta tk i po 
38 tys. DW T („genera ły” ). Jest 
w  nich w k ład  polskie j m yśli 
technicznej i  S iln ik i główne. Na

początku stycznia w e jdzie do Ponieważ nie można inaczej nej p racow nikom  PŻM, Po l- 
eksploatacji p ierw szy z n ich  —  stw ierdzić ja k  doświadczalnie, fra ch tu  i  in . ja k  i rozprowadzę 
m/s „Genera ł Dąbrow ski” , w  czy żaglowce nadają się do dzia nda na rynkach światowych. U 
g rudn iu  1983 — n^s „Genera ł ła lności handlow ej podjęto de- podstaw założenia Żeglugi Pol- 
B e rling ”  a z końcem ro ku  1984 cyzję o rozpoczęciu pro jek tow a- skie j SA leży — ja k  tw ie rdz i 
— m/s „Genera ł G rot-R ow ecki” . n ia takiego statku. Będzie to  dyr. K arger — próba „przeora- 
Dalsze s ta tk i z se rii „genera- jednostka o nośności 6 tys. n ia ”  naszej f ilo z o fii odnośnie 
łó w ”  uzależnione są od dostaw DW T, przeznaczona na Morze statusu przedsiębiorstw arm ator 
s iln ikó w  głównych z „C egie ł- B a łtyck ie  i  M orze Północne, a skich. Form uła spółk i akcyjnej 
skiego” . PŻM  przedłożyła w  zatem o średnim  zasięgu. Speł- opiera się na p raw ie  handlo- 
tym  względzie ofertę pomocy n iać ona będzie ro lę  p ływ ające- wym . Równa to naszych arm a- 
dew izowej. go labora to rium . Zadanie to  to rów  z arm atoram i zachodni-

A rm a to r buduje także s ta tk i zlecono konstruktorom  z G dań- m i. W  k ró tk im  czasie będzie 
w  A rgentynie. M im o obaw stro ska. G dy harm onogram  zosta- można m ówić o konkretnych 
rty  po lskie j k o n f lik t  fa lk la n d zk i nie dotrzymany, jednostka po- rozwiązaniach w yn ika jących z 
nie w p łyn ie  na te rm in y  rea liza - w inna wejść do eksploatacji na działalności Żeg lugi Polskie j

Impregnowani“ na
c ji  kon trak tu . Obawy takie bu­
dzą jednak dostawy s iln ikó w  
od „Cegielskiego” . A rgen tyna 
zbuduje 6 sta tków  po 27 tys. 
DW T a pierwszy z se rii m % 
„Z iem ia  Zamojska”  —  bedzie 
to bowiem druga generacja 
„z iem ”  — wejdzie do eksplo­
a tac ji w  listopadzie 1983 r. Zbu 
duje śię także s ta tk i po 60 tys. 
DW T. P ierwszy otrzym a nazwę 
„Ossolineum ”  drug i zaś „H ip o ­
l i t  Cegielski” .

D la „Żeg lug i P o lsk ie j”  z a m ó ­
w iono w  A rgen tyn ie  24 s tatk i. 
Realizowane będą w  la tach
1984—  1986. Będą to: 6 jedno­
stek po 18,5 tys. DW T (zanu­
rzenie 28 stóp), 6 jednostek po 
26 tys. DWT. 6 jednostek po 
1850 DW T i 6 jednostek po 6 
tys. DW T (parowce na węgiel). 
Do ostatnich maszyny parowe 
zakup i się w  RFN lu b  USA — 
obecnie bada się zalety i  wady 
tych konstrukc ji. Wszystkie 4 
typy  sta tków  oparte są o po l­
skie p ro je k ty  i  dostawę 100 
proc. dokum entacji, a także o 
współpracę z polskim  przem y­
słem okrętowym , tak daleko 
ja k  to  ty lk o  będzie m ożliwe. 
Na rzecz tego kon trak tu  Polska 
otrzym a z A rgen tyny  dostawy 
tow arów , w  tym  wełnę, skó­
ry  itd ., itp .

W Stoczni Szczecińskiej zamó 
w iono 3—4 kontenerowce po 3 
tys. DW T i  6 s ta tków  po 6 tys. 
DWT, parowców na węgiel. Ma 
ją  one zastąpić „b u łg a ry ”  i  
jednostk i typu „T a rnów ” .

Zaw arto też ko n tra k t na bu­
dowę statków  o nośności 9,5 
tys. DWT. k tórych 6 sztuk w e j­
dzie do eksploatacji w  latach
1985— 86. S ta tk i te  są potrzeb­
ne do „za łatania dz iu ry ”  w  
w ie lkościow ym  przedziale tona­
żu f lo ty  naszego armatora.

przełomie roku 1985/86. Podjęto 
także decyzję budowy jednostki 
typu „Is k ra ”  dla Wyższej Szko­
ły  M orsk ie j w  Szczecinie.

Szczeciński a rm ator licząc sie 
z trudnościam i dew izow ym i poi 
skiego przem ysłu okrętowego 
łoży na im p o rt pośredni wypo­
sażenia. Na każdy statek z 
„W arskiego”  sumy te sięgają 3 
m in  dolarów .

A kc je  Żeg lugi Polskie j SA zo 
sta ły ju ż  częściowo rozprowa­
dzone. Obecnie badana jest mo­
żliwość sprzedaży . in dyw idua l-

SA a także innych spółek że­
glugowych.

Szczecińscy arm atorzy pracu­
ją  w  100 procentach w  systemie 
św iatowym , natomiast reform a 
gospodarcza odnosi sie do roz­
wiązań kra jow ych. Stąd też nie 
potw ierdzanie sie rozwiązań, 
dobrych dla zakładu lądowego 
pracującego na rynek lu b  w 
kooperacji k ra jow e j, w  stosun­
ku  do sy tuac ji występujących 
w  przedsiębiorstwie arm ator­
skim . Wysokość frach tów  zale­
ży od ich dyktow ania przez ry ­
nek św iatowy. Inaczej rozk ła­

dają, się koszty. Uchwała X  
Plenum  KC PZPR jest oznaką, 
że coś zaczyna się zmieniać i  
że specyfika przedsiębiorstw ar 
m atorskich została uwzględ­
niona.

Osiągnięcia gospodarcze szcze 
cińskiego arm atora nie oznacza 
ją  wcale, że udaje m u się żyć 
bezproblemowo. Jednym z n a j­
w iększych kłopotów  są zb io rn i­
kowce. 1 m in  ton nośności tan 
k  owe ów został zakupiony pod 
eksploatację najgłębszego portu  
na Ba łtyku, P o rtu  Północnego, 
k tó ry  m ia ł przeładowywać rocz

nie 15 m in  ton p roduktów  na­
ftow ych. Na ro k  1982 dawne 
program y przew idyw a ły przeia 
dunek 11— 13 m in  ton ropy, a 
jeże li w  br. będzie 250 tys. ton 
to wszystko. Tak więc poten­
c ja ł przewozowy 6—7 m in ton 
okazał się niepotrzebny. Gdy 
budowano polskie tankowce 
s taw ki frachtow e z Zatoki Per­
skie j za tonę w ynosiły  30 dola­
rów, dziś osiągają one poziom 
7—8 dolarów. G dy budowano 
turb inow ce ropa była względnie 
tania, dziś jest bardzo droga. 
Na świecie nie ma zapotrzebo­
wania na przewozy poza mono­
polam i Esso, Shell itp . N ie ma 
miejsca dla outsiderów. Stąd 
też d ecyz ji PŻM  uw iązania 2 
tankow ców w  Zatoce K o ryn - 
ck ie j a jednego w  Zatoce Pu­
ck ie j. „Kasprow y W ierch”  i  
„G iew on t I I ”  by ły  sprzedawane 
ju ż  czterokrotn ie i  za każdym 
razem kupcy się w yco fyw ali. 
Uwiązanie statków  kosztuje 10 
proc. teso co eksploatacja „na 
sile” . PŻM  stoi przed decyzją 
uw iązania 2 dalszych statków  
z 3 pływających.

K łopo ty  są też z siarkowcam h 
Eksporter na jp ie rw  nie m ia ł 
s ia rk i, teraz nie ma kupców. A r  
m ator postaw ił do dyspozycji 
załadowcy ten specjalistyczny 
potencja ł przewozowy, gdyż nie 
ma szans na inne zatrudnienie. 
Na 17 takich  s tatków  w  świe­
cie. Polska ma cztery jednostki, 
SLarkowce starzeją się d w ukro t 
nie szybciej n iż inne statki. 
PŻM  zasb-zeea się, że jest 
skłonny odnowić tę flotę, ale 
ty lko  w  przypadku, gdy zagwa­
rantowane zostanie to  odpo­
w iedn im  kontraktem . Obecnie 
problemem jest zapłacenie idą­
cego w  setki m ilionów  złotvch 
odszkodowania na rzecz PŻM.

Edward W IT U S Z Y N S K I

Temat drażliwy
w s z c z e c in s k i e m  

zawsze notowano jeden z 
najwyższych w  k ra ju  
wskaźników  um ieralności 
n iem owląt. Sprawa ta b u l­
wersuje dużą część społe­
czeństwa i, ja k  to się dzie­
je  zawsze w  przypadkach 
zwiększonego zainteresowa­
nia czymś, powstaje na ten 
terrfat w iele obiegowych, 
często nie sprawdzonych o- 
p in ii.

PR ZYC ZYN Y tego niepokoją­
cego zjaw iska nie zostały je ­
szcze do końca wyjaśnione, 
zbyt w ie le czynników odgrywa 
tu ta j rolę i  trudno jest o uzy­
skanie od kogokolw iek autory­
ta tyw ne j odpowiedzi. Wcale nie 
liczy liśm y na to zwracając się 
do osób, k tóre  mogą coś pow ie­
dzieć na in teresujący nas te­
mat. Chodziło nam o w y tłu m a­
czenie pewnych spraw nie 
zav/sze na ogół znanych, nie 
zawsze w  zw iązku z tym  pra­
w id łow o ocenianych.

N a jp ie rw  sięgnęliśmy do sta­
ty s tyk  W  latach pięćdziesią­
tych dla przyk ładu na 1000 ży­
w o urodzonych um iera ło prze­
cię tn ie ok. 89 n iem owląt, w  la ­
tach sześćdziesiątych 'liczba 
zm niejszyła się ju ż  do ok. 60. 
W  1978 roku  zanotowano 24 
przypadki (średnia k ra jow a w y 
nosiła wówczas 22,5). Rok u - 
b ieg ły  m ia ł przeciętną 23,1.

Jak w idać na przestrzeni 
tych la t, tempo spadku było 
znaczne, choć jeszcze niezado­
walające. Stało się tak dzięki 
e lim in a c ji zagrożeń chorobami 
zakaźnymi, lik w id a c ji zanie­
dbań z zakresu h ig ieny ł  tego 
wszystkiego, co potocznie nazy­
w a się k u itu rą  zdrowotną.

Jak w yn ika  z czynionych ob­
serwacji, g łównym  powodem 
śm ierte lnych przypadków są 
przedwczesne porody i  występu 
jąca u wcześniaków n iew ydo l­
ność oddechowa, k tó re j medy­
cyna nie p o tra fi jeszcze sku­
tecznie zaradzić. W październi­
ku  br. na 13 zgonów wcześnia­
ków  w  Szczecinie 11 z nich by­
ło  w yn ik ie m  w łaśn ie ,n iew ydo l­
ności oddechowej.
. P R Z E D W C Z E S N E  p o r o d y  są w  
W ię k s z o ś c i c e n ą  ja k ą  p ła c i  s ię  za 
d o b r a  c y w i l i z a c j i  Ż v c ie  n q  tz w  
p rz y s p ie s z o n y c h  o b r o ta c h ,  s t r e s y  1 

w ie le  in n y c h  k ło p o tó w ,  j a k i c h  n ie  
s z c z ę d z i n a m  c o d z ie n n o ś ć , m a ją  
s w ó j  n e g a ty w n y  w p ły w  O d  p e w ­
n e g o  c z a s u '  w z ró s ł w s k a ź n ik  ś m ie r  
te łn o ś c i  n ie m o w lą t  n a  w s i,  ta m  te ż  
p o n o s i s ię  k o n s e k w e n c je  t r u d n e j  
s y tu a c j i .

N ie  o d  d z is ia j  s łu ż b a  z d r o w ia  po  
ś w ię c ą  w ie le  u w a g i d o s k o n a le n iu  
f o r m  o p ie k ł  n a d  k o b ie ta m i c ię ż a r ­
n y m i .  R o z w i ja  s ię  w s z e lk ie g o  r o ­

d z a ju  p o r a d n ic tw o ,  c h o c ia ż  n ie  za­
w sze  i  n ie  w s z ę d z ie ’ w s z y s tk o  w y ­
g lą d a  ta k ,  j a k  p o w in n o  b y ć . N ie  
w s z y s tk ie  te ż  k o b ie t y  z ró ż n v c h  
p o w o d ó w  p o d d a ją  s ię  k o n ie c z n y m  
b a d a n io m , co  m a  n ie je d n o k r o tn ie  
s w o je  s m u tn e  n a s tę p s tw a .

Z a s a d n ic z y  w p ły w  n a  z m n ie js z e ­
n ie  u m ie r a ln o ś c i  m a  w ła ś c iw a  o p ie  
k a  w  o k r e s ie  p o r o d u ,  s y tu a c ja  n a  
o d d z ia ła c h  n o w o r o d k ó w ,  p ra c a  o d ­
d z ia łó w  in te n s y w n e j  te ra p i i .

W ia d o m o  n a  o g ó ł j a k  w y g lą d a ją  
w  n a s z y c h  s z p ita la c h  o d d z ia ły _ p o ­
ło ż n ic z e  i  n o w o r o d k o w e  — z a rz u ­
tó w  w  s to s u n k u  d o  n ic h  je s t  b a r ­
d z o  d u ż o . (S to s u n e k  p e rs o n e lu  d o

p a c je n te k  je s t  t u  te m a te m  n a  o -  
s o b n y  a r t y k u ł ) .  I  c h o ć  — ja k  u -  
s ły s z e l iś m y  — o d  d w ó c h  l a t  n ie  
z a n o to w a n o ,  n ig d z ie  d u ż e j in f e k c j i ,  
to  z a g ro ż e n ie  w c ią ż  is tn ie je .  P r z y  
d u ż e j  c ia s n o c ie  i  n ie  n a jw ię k s z e j  
c z y s to ś c i p rz e d e  w s z y s tk im  z a p le ­
cz a . n a d m ia r z e  p o ro d ó w  w  d y ż u ­
r u ją c y m  s z p ita lu ,  p r z y  b r a k u  p e r ­
s o n e lu  m o ż e  s ię  z d a rz y ć  n ie d o p a ­
t r z e n ie .  co ś  p o w a ż n e g o  m o ż e  u jś ć  
u w a d z e , c h o ć  n ie  p o w in n o  K o g o  
w ó w c z a s  w in i ć  za to?

S ię g n ijm y  jeszcze  ra z  d o  s ta ty ­
s t y k i ,  t v m  ra z e m  n ie c o  s ta rs z y c h  
d z ie c i.  W  u b ie g ły m  r o k u  n a jw ię ­
c e j z g o n ó w  n ie m o w lą t  s p o w o d o w a ­
n y c h  b y ło  w a d a m i r o z w o jo w y m i 
d z ie d z ic z n y m i b ą d ź  n a b y t y m i  w  
ż y c iu  p ło d o w y m  T o  z ja w :s k o  te ż  
n ie  z o s ta ło  je szcze  d o  k o ń c a  w y ­
ja ś n io n e . w c ią ż  p r o w a d z i s ię  n a d  
t y m  b a d a n ia . N a  o d d z ia le  p e d ia ­
t r y c z n y m  s z p ita la  w  Z d r o ja c h ,  k t ó  
r y  o d w ie d z il iś m y ,  w ię k s z o ś ć  w ś ró d  
54 m a ły c h  p a c je n tó w  s ta n o w i ły  
d z ie c i  c h o re  n a  z a p a le n ie  p łu c  W e 
d łu g  o p in i i  le k a r z y ,  ta k a  z a c h o ro ­
w a ln o ś ć  n o w o r o d k ó w  i  n ie m o w lą t  
j e s t  w y n ik ie m  r e z y g n a c j i  w ie lu  m a  
t e k  »  k a r m ie n ia  p ie rs ią ,  co w o­

g r o m n y m  s to p n iu  z m n ie js z a  o d  p o r  
n o ś ć  m a ły c h  o r g a n iz m ó w  n a  w s z e l 
k ie  z a r a z k i.  Z a p a le n ia  p łu c  są te ż  
n ie p o k o ją c o  c z ę s ty m i p r z y p a d k a m i.

W  POWSZECHNIE panującej 
u nas op in ii, w ysoki wskaźnik 
um ieralności jest spowodowany 
m-.in. skażeniem środowiska na­
tura lnego i w  tym  m iejscu w 
większości m yś lim y o w p ływ ie  
po lickich  Zakładów Chemicz­
nych.

— Police są pod szczególną 
obserwacją — m ów i d r Zofia

Kaniew ska ze Specjalistyczne- 
go Zespołu Opieki Zdrow otnej 
nad Matką, Dzieckiem i M ło­
dzieżą. — Za wcześnie jest je ­
szcze na ja k ieko lw iek  s tw ie r­
dzenia. Is tn ie ją  wahania we 
wskaźnikach, czy ułożą się one 
na przestrzeni la t powyżej 
średniej wo jew ódzkie j, można 
to będzie stw ierdzić dopiero po 
pewnym  czasie. Jest to sprawa 
złożona, wymagająca analizy 
bardzo różnych czynników.

W  naszym wojew ództw ie n a j­
gorsze w y n ik i m ają m .in. K a ­
m ień Pom orski i Łobez. W  K a­
m ieniu niedawno podczas sprzy 
ja jące j pogody robiono badania 
atm osfery i stw ierdzono trzy ­
dziestokrotne przekroczenie do­
puszczalnego zanieczyszczenia. 
N ie w iadom o jeszcze w  ja k im  
stopniu odb ija  się ten fa k t na

Dlaczego umierają niemewląta?

, poruszonym przez nas proble­
mie, ale to zmusza ju ż  do za­
stanowienia się. Z ko le i G ry f i­
no i jego region pochwalić się 
może jednym  z niższych wskaź­
n ików . Pomimo dym iącej w  są­
siedztw ie „D o lne j O dry”  w  tym  
re jon ie  podobno można spotkać 
w iscej niż gdzie indzie j bocia­
nich gniazd, co potw ierdzałoby 
opinie o jeszcze w  m iarę czy­
stym  otoczeniu.

Skażenie środowiska więc też 
trzeba brać tu  pod uwag»', n ie­
m n ie j na w y n ik i świadczące 
w  ja k im  stopniu i  co ma n a j­
bardziej szkodliw y w p ływ  też 
trzeba jeszeźe poczekać. T rw a ją  
nad tym  badania.

Poruszyliśm y k lik a  zaledwie 
aspektów niezw ykle d raż liw e j 
sprawv. Można się spierać, czy 
w  skali g lobalnej wskaźnik ok. 
20 zgonów w ś rM  niem ow lą t na 
10C0 żywo «rodzonych jest za­
straszająco duży, czy też — bio 
rac pod uw^gę wszelkie m ożli­
we przypadki, jak ie  się mocą 
zdarzyć przez niedopatrzenie, 
niedoskonałość metod leczenia 
lu b  fa ta lny  zbieg okoliczności 
— są to  liczby względnie małe 
ja k  na na^ze W arunki. N ie o to 
chodzi. N ik t, p rzyna jm nie j na 
razie, nie jest w  stanie dać od­
powiedzi na Tytanie, dlaczego 
wskaźnik nie może być niższy. 
W iele przyczyn —  ja k  wspom­
n ie liśm y —  jest jeszcze niezna­
nych I nad fvm  pracują ludzie, 
k tórych w y s iłk i m ają na celu 
pewrM-iszanie niepożądanego 
zjawiska,

E. BR USKA
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K u l t u r a  m ł o d z i e ż o w a

Już nie bezdomna
NA bezdomność kultury młodzieżowej narzekano w Szcze- ry  a także mnóstwo innych a- 

cinie od dawna. Dlatego ilekroć poruszany był temat nikłej tra kc ji) , lite rack ie  (miejsce spo- 
aktywności kulturalnej środowiska, odzywały się głosy: nic tkań K K M P , wieczory poety- 
dziwnego, nie ma przecież warunków na to, by tę aktywność ckie, w arsztaty i tu rn ie je ) p la - 
rozwijać. No bo jak przejawiać jakąkolwiek inicjatywę, gdy stycznej (własna galeria, stała 
brak własnej siedziby? Owszem, tak zwaną bazę zorganizo- ekspozycja p lakatu) i muzycz- 
wać można zawsze a impreza odbędzie się i w wynajętym lo- nej (M łodzieżowy K lu b  Dobrej 
kału —  ale to wszystko probierni: nie rozwiąże. P ły ty , W ieczory M uzyki Kamę-
W  ZA R ZĄ D ZIE  W ojewódz- Ale w zw  byli uparci. Ostatnia fa lne j). M yś li się o kursach 

k im  7SMP na nn wała e n  dn te - kadencJa przyniosła wreszcie owo- tańca, nieśm ierte lnej dyskotece
^  ce tego u{x>ru „ Na lutowej konfe-------i  grotece — dla m iłośnikówgo jednomyślność. M ówiono, rencji sprawozdawczo-wyborczej po e ie r. n lanuip sie uszczęśliwienie 
szczecińskiej m łodzieży potrzeb- stawiono wniosek o oficjalne u- g ie r* P a nu je  się uszczęśliwienie

ie < ;t w ła d n a  n l a c ó w k a  T a k a  P o t n ie n ie  s ię  Już n ie  o  k lu b ,  b o  a m a t o r ó w  f o t o g r a f o w a n ia ,  z a -  
j e s t  w ła s n a  p ia c o w j t a .  x a x a  i  ta k ą  k lu b o _ś w ie t l ic ą  p r ó b o w a n o  s p o k o j e n i e  p o t r z e b  n a  s p o t k a n i a  

z  p r a w d z i w e g o  z d a r z e n ia .  D z i a -  ¡e h  z b y ć . a le  o C e n tr u m  K u l t u r y  r n z m a i t e c o  t v o u  ( o d  s e k s u o lo g a  
ł a j ą c a  d l a  m ło d y c h  i  d z i ę k i  M ło d z ie ż o w e j,  o ś r o d e k  o r n b i-  r o z m a i t e g o  t y p u  ( o a  s e k s u o lo g a  
m ł r d v m  S t u d e n c k ie  k l u b v  c ja c h  n a Pr a w d <i p o w a ż n y c h .. .  B y ły  p o . . .  k o s m e t y c z k ę )  z a p o w ia d a  
m łc d y m .  s t u d e n c k i e  k i u o y  w ię c  r o z m o w y  2 w ła d z a m ł _  d z ia ła ln o ś ć  o ś w ia t o w ą  s p o r t o w ą  
s p r a w y  me z a ł a t w i ą  —  s ą  p r z e  w s tę p n ą  a k c e p ta c ję  o t r z y m a l i .  P ó ż  , S 7 k o le n ie  + z w  k a d r  d o  o r a -  
c ie ż  k l u b a m i  ś r o d o w i s k o w y m i ,  n ie j  p r z y s z ły  s p o tk a n ia  u p r e z y -  1 s z k o le n ie  t z w .  k a c t r  a o  p r a  
A  P d zn e  m a  iś ć  m ło d z ie ż  n r a c u -  d e n ta . w a ż n e , b o  d o ty c z ą c e  k o n k r e -  c y  w  k u l t u r z e .
, g a z ie  m a  ls p  m io a z ie z  P r u t u  t ó w _ p r o g r a m  to  z a is te  d la  w s z y -
j ą c a ,  u c z ą c a  S ię , w o j s k o w a .  D l -  c o  p o s ta n o w io n o ?  N o  có ż , je ś l i  » t k ic h .  B o g a ty  ¡ w ie lc e  u r o d z iw y .  
SCO o t w a r t e  b y w a  t u  i  t a m  d l a  C h o d z i o  s tro n ę  a d m in is t r a c y jn o -  A le  c z y  r e a ln y ?  N o , w ła ś n ie . C zy  

w s z y s t k i c h ,  a le  p r z e c ie ż  m e  o  K T S i S S ^ W T S S S S S ! !  S Ł £
disco chodzi... T a k i e  wlaśme t a k  j ak d o tą d , p o d  a d m in is t r a to r -  tu, o b ie tn ic ?  M o ż e  i  n ie .  C h c ia ł-  
argum enty przedstaw ia li W  ZW  s ką  o p ie k ą  T ra n s k o m u ,  S a m  M D K , b y m  je d n a k  w ie r z y ć ,  że p r z y n a j-  
Ci którzy owa .bezdomno- a n ie  Jak s z u m n ie  z a p o w ia d a n o  m n ie j  część z a p o w ie d z i s ta n ie  s ię 

C e n tr u m  K u l t u r y  M ło d z ie ż o w e j r z e c z y w is to ś c ią .  E n e r g ia  z ja k ą  Z a -  
Ścią czuli s ię  pokrzywdzeni. ( s k r 5 t  C K M  — b y łb y  c h y b a  n a z b y t  r z ^ d W o je w ó d z k i  p r z y s tę p u je  d o  
B y ły  l iś ty  telefony, prośby i  „ w y s t r z a ło w y ” ) — u z y s k a  s ta tu t  w p r o w a d z a n ia  t y c h  p la n ó w  w  * v -  
n r e t e m ie p la c ó w k i  m ie js k ie j ,  a  s w o im  b u d -  c le ,  n a p a w a  o p ty m iz m e m  —  P o ja -

1 1 1 . 1' ! .  ...„1  ż e te m  o b c ią ż y  fu n d u s z  U rz ę d u  w ia  s ię  w s z a k ż e  ró w n o c z e ś n ie  n ie -
Wszystko wskazuje jednak M ie js k ie g o  Z e  w s tę p n y c h  in fo r m a  b e z p ie c z e ń s tw o  fa s a d o w o ś c i.  p o z o r ­

na tO, ż e  pow inny s ię  skończyć, c j i  w y n ik a ,  że n a  d z ia ła ln o ś ć  m e -  n o ś c i d z ia ła ń ,  o k tó r y c h ,  w  p r z y -  
K n r a w a  która  »rzez tv le  la t  r y to r y c z n ą  z  w a r s z a w s k ie j c e n t r a -  p a d k u  Z S M P - o w s k ie j  k u l t u r y ,  m ia  opraw a któ ra  przez ryte W I  Z S M P  o t r z y m a  700 t y s  z ło -  te m  o k a z ję  p isa ć  ju ż  W ie lo k r o tn ie ,  
me p o tra fiła  ruszyć l  m artw e- t y c l ł  r o c z n )e> M a ło  to .  c z y  d u ż o ?  z ie  b y  W ię c  b y ło ,  g d y b y  w ie lk ie  
go pun ktu  —  nabrała wreszcie Z a le ż y  ja k  n a  s p ra w ę  p a trz e ć . Z a -  a m b ic je  s p r o w a d z i ły  s ię  z  czase m  
rozpędu. M ówiąc konkre tn ie : le ż y  te ż  ja k  p o t r a f ią  te  p ie n ią d z e  d ® p a p ie rk o w y c h ,  ra d o s n y c h  b i la n -  
. .  , .  r v . ł« d ^ t  m i o c - i ;  n o m  w y k o r z y s ta ć  g o s p o d a rz e  o b ie k tu .  s ó w - B o  w  p r a k ty c e  s t r a c i łb y  n abędą m ie li m łodzi w łasny u o m  A  g0 s p 0 d a rz e n f  b ę d z ie  tu w s e n -  t y m  n ie  z w ią z e k ,-  a le  s z c z e c iń s k a  
K u ltu ry . Loka l odziedziczą po Sie o r g a n iz a c y jn y m  i  p r o g r a m o -  m ło d z ie ż .
r a d z ą c y m  s o b ie  W  n i m  z e  w y m  Z W  Z S M P . W  z w  p r z e k o -  ż y c z ą c  te d y  n o w e j  p la c ó w c e

¿ v; „ m  n K K  n y w a n o  m n ie . że t r z e b a  b y  t o  u ją ć  w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o  i  t r z y m a -  
z m ie n n y m  s z c z ę ś c ie m  D K K  s z e rz e j, i  n a p is a ć , że g o s p o d a rz e m  J^c  k e iu k l  za  t r u d n y  s ta r t ,  p o z w ą - 
„ S ł o w i a n i n  % a  d z ia ła ln o ś ć  r o z -  w e  w ła s n e j  p la c ó w c e  b ę d z ie  po  la m  s o b ie  p r z y p o m n ie ć ,  że w ra z  z 
p o c z n ą  j u ż  W  s t y c z n iu  p r z y s z ł e -  p r o s tu  m ło d z ie ż . Z o b a c z y m y . “  " "  *
r . A71S mnowiarla SI«» w IraMimłgo roku.

K A Ż D E G O  d n ia  s a m o lo ty  i  ś m 'g ło w c e  ze  z n a k ie m  c z e rw o n e g o  
k r z y ż a  d o w o ż ą  c h o r y c h  d o  k l i n i k  s p e c ja l is ty c z n y c h  i  s z p ita l i  z  n a j ­
o d le g le js z y c h  z a k ą tk ó w  k r a ju .  P o g o to w ie  lo tn ic z e  s z c z e g ó ln ie  w a ż n a  
r o lę  o d g r y w a  w  z im ie , k ie d y  n ie  w s z ę d z ie  m o ż n a  d o je c h a ć  sam o­
c h o d e m .

N A  Z D J Ę C IU :  t r a n s p o r t  c h o re g o  d o  W a rs z a w y , o d b y ł  s ię  z lo tn is k a  
s a n ita r n e g o  k .  O ls z ty n a .

(C A F  — S t. M o ro z )
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---------- . . .»— J u ż  o t r z y m a n ie m  w ła s n e j  s ie d z ib y  —
d z iś  z a p o w ia d a  s ię  w  k a ż d y m  b ą d ź  czas u s p r a w ie d l iw ie ń  i  w y m ó w e k  
r a z ie  u tw o r z e n ie  R a d y  P r o g r a m o -  ®i© s k o ń c z y ł.  M ło d z ie ż o w a  k u l t u r a

_____. w e j .  N a  te m a t  p r a c y  ta k ic h  r a d  p r z e s ta je  b y ć  b e z d o m n a  —  w ię c
J A K  d o s z ło  d o  ta k ie g o  r o z w ią z a -  z d a n i e  m a m  n ie z b y t  p o c h le b n e , a le  z w a la n ie  w in y  z a  J e j b y le ja k o ś ć  n a  

zua? A n o . n ie  bez k ło p o tó w .  A le  m o ż e  w ł a ś n łe  w  S z c z e c in ie  b ę d z ie  to ,  n ie  m a  s i« o n a  g d z ie  p o - 
s a c z n i jm y  o d  p o c z ą tk u  —  to  z n a -  o n a  o d s tę p s tw e m  od  z łe j  n o r m v ?  d z ia ć  —  n ik o g o  ju ż  n ie  p rz e k o n a , 
c z y  o d  tz w . s p r a w y  . .T r y g ła w a  , D łu g o  c z e k a n o  n a  o d p o w ie d n ie  w a
k lu b u ,  k tó r e m u  p a tr o n o w a ła  r ó w -  P Ó K I CO z a j m i j m y  się w ięc r u n k i  d o  tw o r z e n ia  t e j  k u l t u r y ,  
n ie ż  o r g a n iz a c ja  m ło d z ie ż o w a , a : , a m v m  n r o e r a m e m  d z i a -  W a r u n k i  b ę d ą . C z e k a m y  w ię c  n a
k t ó r y  z g a s ł n ie z b y t  ś w ie tn ie .  B y -  3  <T 13”  c ią g  d a ls z y .

minęło — mówili jedni — nie łalności, konkre tn ie  — jego 
można wciąż powoływać się na pro jektem  opracowanym  przez 

k5 S u a o ;S y = :  związek. O to w  dużym skrdcie. 
łości. mm woleli być ostrożniejsi przedstawione w  n im  k ie ru n k i 
i  dmuchając na zimne dowodzili: j  fo rm y  aktywności przyszłego 
zmarnowaliście już jedną szansę, M n K  J P rzow id ino Zie w iór- jakie można mieć gwarancje, że «lLłłv. i  rzew iau je  się więc. 
1 tej nie zmarnujecie?... Tak więc działalność k lu bu  dyskusyjne-' 
własnego domu kultury jak nie b y  go ZSMP organizowanie wszeł- 
lo tak nie było. - -

A r t u r  D . L IS K Ó W A C K .I

Głazy -  pomniki
p r z y r o d y

G Ł A Z Y  n a r z u to w e  — o s o b l iw i  
ś w ia d k o w ie  e p o k i  lo d o w c o w e j — 
w y s tę p u ją  n a jc z ę ś c ie j n a  p ó łn o c y  
n a sze g o  k r a ju .  Im  d a le j  n a  p o ­
łu d n ie  t y m  ic h  Jest m n ie j .  W  P o l­
sce  p ó łn o c n e j,  ś r o d k o w e j  i  za c h ó d  
n ie j  z in w e n ta ry z o w a n o  541 g ła z ó w  
i  g la z o w is k , s p o ś ró d  k t ó r y c h  197 
o b ję t y c h  z o s ta ło  o c h ro n ą  p r a w n ą ,  
n a to m ia s t  w  P o ls c e  p o łu d n io w e j  
z in w e n ta ry z o w a n o  ju ż  249 g ła z ó w  
1 g ła z o w is k , z k tó r y c h  t y l k o  47 
p o d le g a  o c h r o n ie .

R ó w n ie ż ' w  w o j .  c z ę s to c h o w s k im  
z n a jd u je  s ię  k i l k a  g o d n y c h  u w a g i 
g ła z ó w  n a r z u to w y c h ,  k tó r e  u s ta w o  
w o  c h r o n io n e  są - ja ko  p o m n ik i  p r z y  
r o d y .  Są t o :  „ d ia b e ls k i  k a m ie ń ”  w  
Ł o m n ic y  z g r a n i t u  o  o b w o d z ie  6.3 
m ,  c ie m n o p o p ie la ty  a m f ib o l i t  w  le ś  
n ic tw ie  B ra s z c z a k  (4.2 m  o b w o d u ) ,  
w  K o s z ę c in ie  g ła z  g r a n i t  r ó ż o w y  
w . o b w o d z ie  5,1 m .

Od przybytku...

Z a t r z ę s i e n i e
makulatury

P O W IĄ Z A N IE  s p rz e d a ż y  m a k u la ­
t u r y  z m o ż liw o ś c ią  n a b y c ia  d e f ic y ­
to w y c h  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  
d a ło  n a d s p o d z ie w a n e  r e z u lt a ty .  
W s z y s tk ie  p la c e  s k ła d o w e  i  m a g a ­
z y n y  O k rę g o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
S u ro w c ó w  W tó r n y c h  z a p e łn i ły  s ię 
p a p ie re m , k tó re g o  „ S k o lw in ” . n ie  
m o g ą c  w y k o r z y s ta ć  — o d  ja k ie g o ś  
cza su  n ie  o d b ie ra .  O P S W  z m u szo n e  
z o s ta ło  n a w e t d o  w y n a ję c ia  d o d a t­
k o w e g o  p la c u  s k ła d o w e g o  w  D ą b iu .  
O b e c n ie  n ie  m a  ju ż  g d z ie  g r o m a ­
d z ić  m a k u la tu r y ,  w  z w ią z k u  ż  c z y m  
z a w ie s z a  j e j  s k u p . T a lo n y  w y d a ­
w a n e  b ę d ą  je d y n ie  za s z m a ty . 
W s trz y m a n ie  s k u p u  je s t  ty m c z a s o ­
w e . W z n o w io n e  z o s ta n ie  w  p o ło w ie  
s ty c z n ia  c z y l i  w ó w c z a s , g d y  p r z e ­
m y s ł  p a p ie rn ic z y  o d b ie rz e  d o  p r z e ­
r o b u  z a le g łą  m a k u la tu r ę .

S w o ją  d ro g ą , o k a z u je  s ię . że p o ­
t r a f im y  b y ć  n a d  p o d z iw  g o s p o d a r ­
n i .  a le  t a k  ja k  i  w s z y s c y  i n n i  — 
w ó w c z a s , g d y  z a is tn ie ją  p r z e s ła n k i 
d o  z a in te re s o w a n ia  s ię  c e le m  z b ie ­
r a n ia  o d p a d ó w .

0 0

kiego typu im prez i tu rn ie jów  
prowadzonych przez związek, 
szeroką popularyzację teatru 
(spotkanie z tw órcam i, utworze 
nie Młodzieżowej Sceny Tea tra l 
nej. występy zaproszonych ze­
społów), upowszechnianie k u ltu ­
ry  film o w e j (wstępne rozmowy 
z Przedsiębiorstwem D ystrybu­
c j i  F ilm ów  po tw ie rdz iły  nadzie­
je  organizacji na pomoc fa ­
chowców — będzie w ięc ponoć 
w łasny D K F  1 M ała Akadem ia 
F ilm ow a i  M łodzieżowe Prem ie

Dobry pomysł
KAŻDY, kto zebrał 250 kg Ja­

błek w PGR w Karnkowie w woj. 
włocławskim, otrzymywał —  w 
formie ekwiwalentu —  10 kg dła 
siebie. Zareklamowana w ten spo­
sób kampania zbioru owoców zo­
stała przeprowadzona w sposób 
udany i wyjątkowo sprawny. Na 
zaproszenie z PGR, do Karnkowc 
przybywały załogi wielu zakładów 
i fabryk, a także mieszkpńcy na­
wet odległych miast — np. Ino­
wrocławia, Torunia a nawet Ło­
dzi. W sadzie pracowano całymi 
rodzinami. Inicjatywa ta będzie 
kontynuowana w latach następ­
nych.

S W E G O  cza su  W P K M  z e c h c ia ło  
u lż y ć  p a s a ż e ro m  c z e k a ją c y m  na  
t r a m w a j  n a  p r z y s ta n k u  p r z y  u l.  
K u  S ło ń c u  ( p r z y  t r z e c ie j  ^ b r a m ie  
c m e n ta rz a )  s ta w ia ją c  ta m  s to s o w ­
n ą  w ia tę  z ła w e c z k a m i d o  s ie d z e ­
n ia .  B y ło  to  o g ro m n e  u d o g o d n ie ­
n ie ,  s z c z e g ó ln ie  d la  lu d z i  s ta rs z y c h  
w ra c a ją c y c h  z c m e n ta rz a  po  -n ie ­
je d n o k r o tn ie  d łu g ic h  w ę d ró w k a c h  
z o d le g ły c h  k w a te r .

„ N ie s te t y  p o  r e m o n c ie  J e z d n i p o d  
n ie s io n o  ta k ż e  c h o d n ik ”  — p isze  d o  
n a s  je d n a  z  C z y te ln ic z e k . — „ A  to  
s p o w o d o w a ło , że ła w e c z k i  są te ­
ra z  t a k  n iz iu t k o  ja k  d la  p rz e d s z k o  
la k ó w .  D o r o ś l i  n ie c h ę tn ie  na  n ic h  
s ia d a ją  n ie  m ó w ią c  o  ty c h ,  c o  m a  
ją  „ s z ty w n e ”  k o la n a  N a le ż ę  n ie ­
s te ty  d o  t y c h  o  n ie s p r a w n y c h  n o ­
g a c h  i  ch o d z ę  z  la s k ą . C h ę tn ie  u -  
s ia d ła b y m  ł  o d p o c z ę ła b y m , a le  to  
je s t  d la  m n ie  i  w ie lu  in n y c h  n ie ­
m o ż l iw e  d o  o s ią g n ię c ia .  C z e k a ła m  
że m o ż e  p rz e d s ię b io r s tw o  k tó r e  
w y s ta w i ło  w ia tę  p o p r a w i ła w e c z k i 
i  u m ie ś c i j e  w y ż e j ,  a le  w id z ę , że, 
n i k t  n ie  in te r e s u je  s ię  tą  s p r a w ą ' 
i  z m ę c z e n i lu d z ie  m u s z ą  s ta ć  cze ­
k a ją c  n a  „ ó s e m k ę ” .

P y ta m  te ż , d la c z e g o  p rz y s ta n e k  
p r z y  t r z e c ie j  b r a m ie  Jest p rz e s u ­
n ię t y  t a k  d a le k o  za  w e jś c ie m  n a  
c m e n ta rz ?  O b e c n ie  n a  o d le g le  k w a  
te r y  Jest ta k  d a le k o , a d o d a tk o w o  
d o  p r z y s ta n k u  t r z e b a  Jeszcze d o jś ć  
k a w a łe k  d r o g i .  P r z y  p ie rw s z e j i  
p r z y  d r u g ie j  b r a m ie  p r z y s ta n k i  u -  
m ieszczom e są o b o k  w e jś c ia ,  t y l k o  
p r z y  t r z e c ie j  z a p la n o w a n o  ta k  n ie ­
d o g o d n ie  d la  lu d z i  p r z y b y w a ją c y c h  
n a  c m e n ta r z ” .

N ie  je s t  to  je d y n y  g ło s  w  t e j  
s p ra w ie , d la te g o  z a c y to w a l iś m y  o b ­
s z e rn e  f r a g m e n ty  l i s t u  n a sze j C z y ­
te ln ic z k i .  ■ T r u d n o  b y ło b y  ju ż  n a  
p e w n o  p rz e s u n ą ć  p r z y s ta n e k  z u -  
w a g i n a  z a k o ń c z o n e  ta m  p ra c e , 
a le  m o ż n a  p r z y n a jm n ie j  w  Ja k iś

sp o só b  p o d w y ż s z y ć  m ie js c a  d o  s ie­
d z e n ia . J e s t tó c h y b a  n ie t r u d n e  d o  
z r o b ie n ia .  P ro ś b ę  o t o  w s z y s tk ic h  
z a in te re s o w a n y c h  k ie r u je m y  d o  d y  
r e k c j i  W P K M . N ie c h  je szcze  ra z  
w y k a ż e  s ię  t r o s k ą  o p a s a ż e ró w  i  
p r z y jd z ie  z p o m o c ą  s ta rs z y m  z m ę ­
c z o n y m  lu d z io m  w ra c a ją c y m  z 
c m e n ta rz a , o c z e k u ją c y m  ta m  na  
t r a m w a j.

łe b )
C O  N A  T O  W P H W ?

W  C Z E R W C U  B R . m o ja  c ó r k a  
d a ła  d o  re p a s a c ji  w  s k le p ie  „ B a r ­
b a r a ”  p a rę  r a js to p  p ro d . a n g ie l­
s k ie j ,  Jed n ą  p a rę  r a js to p  p ro d . cze  
s k le j  k o lo r u  g ra n a to w e g o , je d n ą  
p a rę  z a k u p io n ą  w  „ P e w e x ie ” , je d ­
n ą  p o ń c z o c h ę  i  Jed ną  lu b  d w ie  
p a r y  r a js to p  p r o d u k c j i  k r a jo w e j .  
Z a p ła c i ła  90 z l i  o t r z y m a ła  m e ta lo ­
w y  ż e to n  z  n r  70.

P ie rw s z y  t e r m in  o d b io r u  z  r e ­
p a s a c j i  n ie  z o s ta ł d o t r z y m a n y  p rz e z  
p a n ią  re p a s a c z k ę , w  n a s tę p n y m  
te r m in ie  p a n i  n ie  m o g ła  z n a le ź ć  
o d d a n y c h  r a js to p ,  n a s tę p n ie  b y ła  
n a  u r lo p ie  p ó ł to r a  m ie s ią c a . P o ­
te m  c ó r k a  u s ły s z a ła  o d  n ie j ,  że 
p o  u p ły w ie  d w ó c h  m ie s ię c y  p u n k t  
n ie  o d p o w ia d a  z a  n ie o d e b ra n e  r a j ­
s to p y . n a s tę p n ie , że r a js to p y  b y ły  
w y d a n e  i  że c ó r k a  z g ła s z a ła  za­
g u b ie n ie  ż e to n u , l  w re s z c ie  n a  m © 
Ją te le fo n ic z n ą  in te r w e n c ję  u  re p a  
s ą c z k i u s ły s z a ła m  o d  n ie j ,  że c h c e  
s ię  w y łu d z ić  o d  n ie j  r a js to p y .

P o  m o je j  In te r w e n c j i  w  d y r e k c j i  
W P H W  o t rz y m a ła m  p is m o  z  d n ia  
12.10.82 o b c ią ż a ją c e  w in ą  re p a sa cz ­
k ę .  Z a te le fo n o w a ła m  d o  n ie j ,  a le  
u s ły s z a ła m  t y l k o  o b e lg i.

N ie  b ę d ę  w s p o m in a ć  o t y m ,  Jak 
t r u d n o  d z iś  k u p ić  r a js to p y  1 Jaka  
je s t  c e n a  z a g ra n ic z n y c h . D y r e k c ję  
W P H W  z a w ia d o m iła m  n a ty c h m ia s t  
o  r e a k c j i  p a n i re p a s a c z k i i  c ie r p l i ­
w ie  d o tą d  c z e k a ła m  n a  p o m o c .

Z o f ia  K R Z Y Ż A N O W S K A  
G r y f in o  

u l  S ie n k ie w ic z a  l l / l

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski

_ _  70 ----------

Sandra nie mogła d łuże j wytrzym ać. Zerw a ła się na ró ­
wne nogi:

— Tony, dlaczego nie powiesz otwarcie, że sfę boisz, że 
skręcasz się ze strachu? Dlatego, że przynadkiem  zgubiłeś 
klucz do mieszkania» zaraz w idzisz we wszystkim  fatum  i 
chcesz wycofać się z interesu? A więc proszę bardzo, nie 
k rępu j się, ja  .sama rozegram tę partię. W racaj do swoich 
szm atławych „skoków ”  za parę groszy, g ra j w  swojej 
dzie ln icy w ie lk iego szefa. N ie masz przecież za grosz am­
b ic ji!

Te „ kom plem enty”  rzuciła  mu prosto w  twarz, opanowa­
na i  spokojna. Nie podnosiła głosu. M ów iła  beznamiętnie, 
bez złości, tak  ja kby  zapewniała go, że jest najcudow nie j­
szy z mężczyzn, a ona czołga się u  jego stóp.

Carabi w z ią ł ją  za podbródek, lekko un iósł go ku  górze. 
U tk w ił w zrok w  je j oczach.

— A ty  — pow iedział tym  samym z ja d liw ym  tonem  — 
ty  jesteś najobrzydliwszą z dziwek, ja k ie  k iedyko lw iek  
znałem.

Przym knęła oczy i  podała m u usta:
—  Dziękuję kochany, w iedziałam , że jesteśmy stworzeni 

po to, żeby się rozumieć.

R O ZD ZIA Ł  P IĘTN AS TY

Pani W interbach tego dnia zasnęła ju ż  o w pó ł do drugiej. 
Sandra przezornie dosypała je j proszku nasennego do ka­
wy. Dwadzieścia m inu t później, gdy gospodyni domu była  
pogrążona w  poobiedniej sjeście, Sandra i Carabi zabrali 
się do dzieła. W godzinach w izy t u chorych z ja w ili się w  
szpitalu M arm ottan. Z  góry b y li um ówieni, że wejdą osob­
no i  będą udawać, że w  onóle się nie znają. Dziewczyna 
m ia ła  w  ręku n iew ie lką  walizeczkę. Niosła w  n ie j ubranie  
i  rekw izy ty , k tóre  C arabi zakup ił z rana u perukarza.

Po korytarzach szpitala k rąży li znajom i i  krew ni, przy- 
b ijl i to odw iedziny do chorych. Szukali pokojóto, zasięgali 
in fo rm a c ji u personelu. Sandra utonęła w  tym  tłum ie , pe­
wna siebie. Szła k rok iem  osoby, k tó ra  byw ała tu  nieraz, 
prosto do drzw i, które wskazał je j Carabi. On sam posu­
w a ł się wolno, k ilk a  k roków  za dziewczyną. Przystawał, 
udawał, że czyta ogłoszenia na tab licy  in form acyjne j.

Bez c h w ili wahania Sandra weszła do pokoju niew idom e­
go. Romano siedział na łóżku, z  rękam i skrzyżowanym i na 
łonie. Oczy, szeroko otwarte, u tk w ił przed siebie.' Podsko­
czył, słysząc skrzyp drzw i.

— To ja , Sandra — uspokoiła go. — Czy może. pan 
wstać z łóżka i  chodzić?

— Chce mnie pani stąd zabrać?
— Proszę odpowiedzieć na pytanie: może pan chodzić?
— Jasne, że mogę.
— A więc porywam  pana! Zaraz pomogę panu włożyć 

ubranie, k tóre ze sobą przyniosłam.

f c ń n . )
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Wielkie kluby popierają ten projekt B e z t r o s k a  —  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  u t o n i ę ć

Superliga
LIG O W E p iłka rs tw o  w  A n g lii 

ma opinię jednego z n a js iln ie j­
szych nie ty lko  w  Europie, ale 
i na świecie, a system rozgry­
w ek w  czterech ligach, obejm u-

w Anglii?
k lu b ó w  l ig o w y c h ,  k t ó r z y  p r z e d ­
s ta w i l i  s w o je  p r o p o z y c je .  „ W ie lk ie  
f i r m y '* ,  m . in .  t a k ie  k lu b y  ja k  M a n ­
c h e s te r  U n i te d ,  A r s e n a ł.  T o t te n -  
h a m . E v e r to n  W e s t K a ra  U n i te d ,  
M a n c h e s te r  C i t y ,  J a k  n a jb a r d z ie j

jących 92 k luby, należy do naj- 
stabiłniejszych. Jednak pogłębia 
jący się kryzys angielskiego fu t­
bolu, p rzejaw ia jący się ciągłym  
brakiem  sukcesów, głównie re ­
prezentacji narodowej, spowo- 
w a ł głosy sugerujące zm iany 
dotychczasowego systemu roz­
g ryw ek ligow ych. K to  zna fu t­
bo l A n g lii, ojczyzny p i łk i noż­
ne j, ten zrozumie, że jest to 
sygnał ewentualnego epokowego 
wydarzenia na skalę nie ty lko  
angielską.

N IE D A W N O  w  L o n d y n ie  o d b y ło  
®ie s p o tk a n ie  • p r z e d s ta w ic ie li  92

Łyżwiarstwo figurowe

Pdska para - 1 3
N A  M IS T R Z O S T W A C H  Ś W IA T A  

w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o w y m  ju n i o ­
r ó w  w  S a ra je w ie ,  w  k o n k u r e n c j i  
p a r  ta n e c z n y c h  s ta r t u ją  ta k ż e  r e ­
p r e z e n ta n c i P o ls k i  B e a ta  K a w e łc z y k  
i  T o m a s z  P o l i t a ń s k i.  P o  ta ń c a c h  o -  
b o w ią z k o w y c h  n a s i r e p re z e n ta n c i 
z a jm u ją  w ś ró d  16 p a r  13 m ie js c e .

P o o b o w ią z k o w e j je ź d z ie  s o l is te k  
p r o w a d z e n ie  o b ję ła  A u s t r ia c z k a  
P a r th e n e  S a ra f id is  0.6 p k t .  w y p r z e ­
d z a ją c  r e p r e z e n ta n tk i  N R D  K a r in  
H e n d s c h k e  — 1,2 o ra z  S im o n e  K o c h  
— 1.8 p k t .

w y p o w ie d z ia ły  s ię  za r e fo r m ą ,  s u ­
g e r u ją c  u tw o r z e n ie  tz w .  s u p e r l i ­
g i z ło ż o n e j z 12 lu b  16 z e s p o łó w .

C e le m  t a k ie j  z m ia n y  b y ło b y  
z m n ie js z e n ie  i lo ś c i  m e c z ó w  l ig o ­
w y c h .  o p a r c ie  n o w e g o  s y s te m u  na 
je d n y m  m e c z u  w  ty g o d n iu .  J a k  
k ie d y ś  o b l ic z o n o  p i łk a r z  c z o ło w e j 
l ig o w e j  d r u ż y n y  a n g ie ls k ie j  r o z g r y ­
w a  ś r e d n io  80 s p o tk a ń  w  l id z e , 
ró ż n y c h  p u c h a ra c h , i t p .  s p o tk a ­
n ia c h .  P o n a d to  w ie lk a  l ic z b a  s p o t­
k a ń  s p o w o d o w a ła  w  o s ta tn ic h  k i l ­
k u  la ta c h  s p a d e k  f r e k w e n c j i  na  
t r y b u n a c h  s ta d io n ó w  l ig o w y c h .  J a k  
o b l ic z o n o  o  o k o ło  4,5 m il io n a  k i ­
b ic ó w .  W ię k s z o ś c i z  S2 k lu b ó w  g r o ­
z i b a n k r u c tw o ,  a  o g ó ln e  z a d łu ż e ­
n ie  k lu b ó w ,  b ę d ą c y c h  „ p o d  k r e ­
s k ą ”  s z a c u je  s ię  na  o k o ło  60 m i l i o ­
n ó w  fu n tó w .

C i, k t ó r z y  p r z e c iw n i  są o b n iż a ­
n iu  l ic z b y  z e s p o łó w  w  l ig a c h ,  p r o ­
p o n u ją  w p r o w a d z e n ie  w  n iż s z y c h  
k la s a c h  z a s a d y  „ p ó łz a w o d o w s tw a ” . 
J a k  s ię  ta  s p ra w a  z a k o ń c z y  — t r u d  
n o  d z iś  p rz e w id z ie ć .  N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć  d u ż e j ro z b ie ż n o ś c i p o ­
g lą d ó w  i  o  w s z y s tk im  m o ż e  z a d e ­
c y d o w a ć  g ło s o w a n ie . W a r to  z a z n a ­
c z y ć , że  44 k lu b y  g r a ją c e  w  I  i  I I  
l id z e  m a ją  p o  je d n y m  g ło s ie ,  a  p o ­
z o s ta łe  48 k lu b ó w  d y s p o n u je  r a ­
ze m  8 g ło s a m i.  T a k  w ię c  n a le ż y  
s p o d z ie w a ć  s ię , że  d e c y d o w a ć  b ę d ą  
„ w ie lc y ” .

P Ó K I CO powstała specjalna 
kom isja, k tóra  w  ciągu k ilk u  
miesięcy pracować będzie nad 
rozpatryw aniem  propozycji.

XX lat szczecińskiego WOPR-u
SZCZECIŃSKIE Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe, 

organizacja wielce zasłużona na n iw ie  tro sk i o bezpieczeństwo 
obyw ate li, korzysta jących z wypoczynku nad wodą, często nie­
stety w  miejscach do tego nie przeznaczonych — obchodzi X X - 
lecie sw o je j działalności. Z te j okazji szczecińscy W OPR-owcy 
o trzym a li liczne w yrazy uznania od przedstaw icie li w ładz, za­
przyjaźn ionych organizacji oraz gestorów ośrodków wypoczyn- 
kow o-p rzy wodnych.
SZCZECIŃSKIE Wodne O- tonącym. 370 osób zdobyło je  w 

chotnicze Pogotowie Ratunkowe tym  roku na 20 kursach, orga- 
zrzesza obecnie ponad 6 ty -  nizowanych przez nasz WOPR. 
sięcy członków. W ięcej niż 4,5 Ponadto przeprowadzono dwa 
tys., spośród nich., posiada u - kursy na stopień stern ika mo- 
praw n ien ia  do niesienia pomocy torowodnegoN

ratow n ików . Sprawą o pierwszo 
rzędnym  znaczeniu jest tu  jed­
nak kwestia  w łaściw ej opieki 
nad dziećmi ze strony dorosłych. 
Fakt. że wśród 53 utonięć, 23 
dotyczą lu dz i do la t 18, pow i­
nien być poważnym ostrzeże­
niem dla wszystkich dorosłych, 
k tórych w ie lu , niestety, także 
razi głęboką beztroską, korzy­
stając z kąp ie li n ie jednokrotn ie 
w  stanie nietrzeźwym. Woda to 
groźny żyw io ł, nie lekceważmy 
go więc... (jg)

Druga porażka 
piłkarek ręcznych
W KO PE N H AD ZE w  rew an­

żowym meczu p i łk i ręcznej ko­
biet Dania pokona ł»  Polskę 
27:23 (13:8). B ram ki zdobyły
dla Po lski: U rszula Żurawska
— 6, Ilona Nawa — 5, Bożena 
K a rk u t — 4, Bogusława Daszek
— 3, Bożena G niedziuk — 2, 
L id ia  Siodłak, Barbara G arle ja  
i  M ire lla  M ierzejewska — po 1.

N a jw ięce j bram ek dla Danii 
zdobyły: B rite  Carlsen — 9, 
Joan Kohnsen i Gerda Jensen
— po 4. Pierwszy mecz — jak 
już donosiliśm y w yg ra ły  D unk i 
25:20 (15:11).

Uroczyste podsumowanie 
spartakiady młodzieży
W  O B IE K T A C H  S ta d io n u  Ś lą s ­

k ie g o , w  W o je w ó d z k im  P a r k u  
K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u ,  o d b y ło  s ię  
u r o c z y s te  p o d s u m o w a n ie  I X  O g ó l­
n o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y
—  w rę c z e n ie  p u c h a r ó w ,  d y p lo m ó w  
z w y c ię z c o m  w e  w s z y s tk ic h  k la s y ­
f ik a c ja c h .  w y m ia n a  w s p o m n ie ń , 
s p o s trz e ż e ń  i  r e f le k s j i ,  z w ią z a n y c h  
ze s p o r te m  m ło d z ie ż o w y m .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że w  k la s y ­
f i k a c j i  g e n e r a ln e j  i  j u n io r ó w  s ta r ­
s z y c h  z w y c ię ż y l i  m ło d z i  s p o r to w c y  
W a r s z a w y  n a to m ia s t  w ś ró d  ju n io ­
r ó w  m ło d s z y c h  p o  r a z  p ie rw s z y  
t r i u m f o w a l i  s p a r ta k ia d o w c y  K a to ­
w ic .

W  u r o c z y s to ś c i w z ią ł  u d z ia ł  za ­
s tę p ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F iS
— B o g u s ła w  R y b a  o ra z  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  re g io n u .

Sparring piłkarzy
R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I w

gi łc e  r ę c z n e j m ę ż c z y z n , k tó r a  p rz e -  
y w a  w  S z w a jc a r ii ,  r o z e g ra ła  w  

p o n ie d z ia łe k  t r e n in g o w y  m e cz  z 
k lu b o w y m  z e s p o łe m  B S V  B e rn o ,  
o d n o s z ą c  z w y c ię s tw o  27:15 (11:5)

R e p re z e n ta c ja  P o ls k i ro z e g ra  w e  
w to r e k  i  w  ś ro d ę  d w a  m ię d z y ­
p a ń s tw o w e  m e cze  z d r u ż y n ą  S z w a j 
c a r i i .

WOPR«owcy za jm ow ali się 
także rozprowadzaniem  ka rt 
p ływackich, k tóre  można było 
zdobywać w  63 punktach. Łącz­
nie różnego rodzaju ka rty  (nor­
malne, m łodzieżowe i specjalne) 
zdobyło w  1982 r. b lisko 10 ty ­
sięcy osób. Jest to liczba pokaź­
na, lecz nie w pełn i satysfak­
cjonująca działaczy WOPR, k tó ­
rzy pragną, by w  przyszłym  ro ­
ku p ływ acki egzamin zdało je ­
szcze więcej obywateli.

M im o ak tyw ne j, często pełnej 
poświęcenia prący ra tow n ików  
w  miesiącach turystycznych u- 
tonęło w  Szczecińskiem 29 osób, 
ogółem natom iast na przestrze­
n i całego roku  — 53 osoby. 
W yją tkow o niepokojącym  zja­
w iskiem  jes beztroska ludzi, k tó 
rzy zażywają kąp ie li w  m ie j­
scach do tego nie przeznaczo­
nych. N a jw ięce j utonięć — 14 
m ia ło  bowiem  miejsce w  sta­
wach, rowach m elioracyjnych i 
g lin iankach. 12 ludz i utonęło w 
jeziorach, a po 9 w  rzekach oraz 
kanałach portow ych i ścieko­
wych. W morzu u top iło  się 5 
kąpiących, a w  basenach — 4. 
Ze s ta tys tyk i te j wyraźnie w i­
dać, że na obiektach strzeżo­
nych, tam gdzie są ra tow nicy 
WOPR, liczba utonięć jest zna­
cznie mniejsza niż w  miejscach 
nie strzeżonych. Również i  te nie 
bezpieczne akweny są patro lo­
wane przez członków WOPR. 
Jest jednak rzeczą niemożliwą 
by nad każdą g lin ianką  czy sta­
wem non stop dyżurow ał ra ­
tow nik .

W te j sytuac ji niezbędna jest 
obywatelska samodyscyplina, a 
także działalność wyjaśniająca, 
któ rą  na szerszą — niż dotych­
czas — skalę należałoby prow a­
dzić przede wszystkim  wśród 
dzieci i młodzieży. Jedną z form  
przeciwdzia łania niebezpieczeń­
stwu, k tóra  nie zastąpi jednak 
rozsądku, jest też wspomniana 
wcześniej akcja WOPR w  za­
kresie zdobywania k a rt p ływ ac­
kich, a także poszerzanie grona

Lucyna Ksłek-Langer
najlepszą plotkarką świata

28 E K S P E R T Ó W  z w ie lu  p a ń s tw  
u c z e s tn ic z y ło  w  te g o ro c z n y m  p le ­
b iscyc ie ", o r g a n iz o w a n y m  t r a d y c y j ­
n ie  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  c z a s o p is ­
m o  le k k o a t le ty c z n e  . .T ra c k  -  a n d  
F ie ld  N e w s ” , w  k tó r y m  w y ło n io ­
n o  n a jle p s z e  z a w o d n ic z k i  ś w ia ta  
w e  w s z y s tk ic h  k o n k u r e n c ja c h  le k ­
k o a t le t y c z n y c h

N a  lis ta c h  d z ie s ię c iu  n a j le p s z y c h , 
n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a la z ła  s ię  
je d n a  re p re z e n ta n tk a  P o ls k i  — L u ­
c y n a  K a łe k - L a n g e r ,  k tó r a  z a ję ła  
z d e c y d o w a n ie  p ie rw s z e  m ie js c e  
w ś ró d  n a j le p s z y c h  b ie g a c z e k  n a  
d y s ta n s ie  100 m  p p ł.

W  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j t y c h  
l i s t  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  N R D  
— 244 p k t . .  p rz e d  Z S R R  — 176
p k t . ,  U S A  -  61 p k t . ,  R u m u n ią  — 
52 p k t .  o ra z  R F N  i  B u łg a r ią  — 
p o  42 p k t

Rekord radzieckiego 
Strzelca

P O D C Z A S * h a lo w y c h  z a w o d ó w  
s t r z e le c k ic h .  r o z g r y w a n y c h  w e  
L w o w ie ,  r a d z ie c k i  s tr z e le c  — K i -  
r y ł  Iw a n o w  u z y s k a ! w  s t r z e la n iu  
z  k a r a b in k a  z tr z e c h  p o s ta w  w y ­
n ik  le p s z y  o d  r e k o r d u  ś w ia ta  w  
o b ie k ta c h  k r y t y c h  —  1180 p k t .

Judo

Sukces młodzieży
z Arkonii

W  R O Z E G R A N Y M  w  S z c z e c in ie  
t u r n ie ju  ju d o  w  k a t e g o r i i  m ło d z i­
k ó w  d u ż y  su k c e s  o d n ie ś l i  z a w o d ­
n ic y  A r k o n i i .  M ło d z i s z c z e c in ia n ie  
z a ję l i  I  m ie js c e , p o z o s ta w ia ją c  w 
p o k o n a n y m  p o lu  G w a r d ię  K o s z a l in  
i  M e c h a n ik a  B o b o lic e . O  p rz e w a ­
dze a rk o ń c -z y k ó w  n a d  r y w a la m i 
ś w ia d c z y  c h o ć b y  f a k t ,  że  t r i u m f o ­
w a l i  o n i  w  4 k a te g o r ia c h :  w  w a ­
d ze  d o  36 k g  — K .  E g ie r t ,  w  w a ­
dze d o  40 k g  M . L in k a ,  w  w a d z e  
d o  57 k g  T . L is ie c k i,  w  w a d z e  
d o  68 k g  D . D o m a ń s k i.  <k>

Szczecin — m iasto  bez w ie lk ic h  im p rez  sportow ych
N A S Z E . M IA S TO  nigdy 

nie było rozpieszczane 
przez dysponentów cieka­
wych, atrakcy jnych imprez 
sportowych, któ re  z reguły 
przyznaje się innym  regio­
nom. B yw a ły jednak lata, 
że od czasu do czasu coś 
się działo. Ostatnio nato­
miast (nie patrzym y na to 
z jaw isko przez pryzm at m i 
jającego roku lecz ze znacz 
nie dłuższej perspektywy 
czasu), proces niedostrzega­
nia Szczecina, ja ko  ośrod­
ka będącego w  stanie 
wziąć na siebie organizację 
liczących się zawodów spor 
towych, wyraźnie pogłębia 
się.

DZIŚ  dom inuje u nas I I- lig o -
w a szarzyzna w  grach zespo­
łowych, k tórą  — od czasu do 
czasu, gdy stoją na dobrym  po­
ziomie, ożyw iają mecze I- lig o -  
wych p iłka rzy  nożnych i  I - l i -  
gowych p iłka rek  ręcznych Po­
goni. A le  zarówno one, ja k  i 
pojedyncze „ja s k ó łk i”  w spor­
tach indyw idua lnych (np. 1- 
m ajowe regaty w ioślarskie czy 
trochę dobrego p ływ an ia ) w io ­

sny nie czynią. N ie ma u nas 
m istrzostw  Polski seniorów, nie 
ma liczących się m iędzynarodo­
wych imprez, choć przecież za­
graniczne kon tak ty  polskich 
sportowców, mimo iż trochę o- 
graniczone, nie ustały i m ię­
dzynarodowe zawody odbywają 
się w  różnych miastach.

P R Z E Z  sze re g  la t ,  w  p rz e s z ło ś ? !, 
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią , c ie s z y ło  się

w ś ró d  m ie js c o w y c h  s y m p a ty k ó w  
s p o r tu  „ K r y t e r i u m  A s ó w ” . P ó ź n ie j 
ta k ą  w io d ą c ą  im p re z ą  b y ł  M ię d z y ­
n a r o d o w y  T u r n ie j  B o k s e r s k i o  N a ­
g ro d ę  „ G r y f a  S z c z e c iń s k ie g o ” . M ie ­
l i ś m y  te ż  e l im in a c ję  d o  m o to c ro s -  
s o w y c h  M S . D z iś  p o  ty c h ,  a ta k ż e  
k i l k u  in n y c h  im p r e z a c h  ja k  n p . 
m is t r z o s tw a  E u ro p y  w  k o s z y k ó w c e  
k a d e te k .  k tó r e  o r g a n iz o w a l iś m y  z 
p o w o d z e n ie m  w  1976 r o k u  — p o z o ­
s ta ły  t y l k o  w s p o m n ie n ia .

A r g u m e n t ,  że w  S z c z e c in ie  b r a k  
je s t  o d p o w ie d n ic h  d o  w y s o k ie j  r a n ­
g i  z a w o d ó w  o b ie k tó w ,  c h o ć  po  
częśc i p r a w d z iw y ,  n ie  w  o e łn i  nas 
je d n a k  p r z e k o n u je .  P rz e c ie ż  na  
s ta d io n ie  P o g o n i m o g ły b y  s ie  o d ­
b y w a ć  m ię d z y p a ń s tw o w e  m e c z e  n a ­

s z e j p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i .  W  
t y m  m ie js c u  o d  ra z u  p r o p o n u je ­
m y ,  b y  lo k a ln e  w ła d z e  s p o r to w e  
o ra z  O Z P N  w y s tą p i ły  d o  P Z P N  o  
p r z y z n a n ie  S z c z e c in o w i je d n e g o  i  
e l im in a c y jn y c h  s p o tk a ń  r e p re z e n ­
t a c j i  o l im p i js k ie j .  N a  to rz e  re g a to ­
w y m  D z ie w o k l ic z  m o ż n a  o r g a n iz o ­
w a ć  — c z ę ś c ie j n iż  d o tą d  — p o ­
w a ż n e  k r a jo w e  im p r e z y  z  m is t r z o ­
s tw a m i P o ls k i w łą c z n ie , a ta k ż e  
m e cze  m ię d z y p a ń s tw o w e  w  w io ś ­
la r s tw ie  i  k a ja k a r s tw ie .  N a  b a se ­
n ie  W D S  te ż  m o ż n a  p r z e p r o w a ­
d z a ć  ta k ie  im p r e z y ,  j a k  n ie d a w n o

r o z g ry w a n e  ta m  z a w o d y  o  P u c h a r  
P o ls k i.  W  ty m ż e  W D S  m o g ą  też 
z a d e m o n s tro w a ć , o d  cza su  d o  c za ­
su , sw e  u m ie ję tn o ś c i  w  m ię d z y  na ­
r o d o w y c h  z a w o d a c h  p o ls c y  s ia tk a ­
rz e , k o s z y k a rz e  c z y  g im n a s ty c z k i 
a r ty s ty c z n e .

T u ż  p o d  m ia s te m  m a m y  a u to ­
s tra d ę . K ie d y ś  z n a n i k o la rz e  w a l ­
c z y l i  ta m  m . i n .  o p u c h a r  P o ls k ie ­
go  K o m i te tu  O l im p i js k ie g o .  C o n o l  
n a  p rz e s z k o d z ie  b y  o rg a n iz o w a ć  
ta m  n ie m n ie j  a t r a k c y jn e  w y ś c ig i 
szoso w e?  I  w re s z c ie  to r  k o la r s k i .  
T o  p o w in n a  b y ć  d z is ia j n a sza  sza n ­
sa n r  1. O b ie k t  te n .  w  o< u atn i--h  
la ta c h  s o o ra d v c z n ie  w y k o r z y s ty w a ­
n y .  o rz e e h o d z i o b e c n ie  m o d e r n i­
z a c ję  (b ę d z ie  m . in .  z a d a s z o n y ) f i ­

n a n s o w a n ą  c z ę ś c io w o  ze ś r o d k ó w  
c e n t r a ln y c h .  W  d a ls z e j p rz y s z ło ś c i 
—  w  I V  e ta p ie , p r z e w id u je  s ię  p o ­
k r y c ie  g o  n a w ie r z c h n ią  d r e w n ia n ą  
( o b e c n ie  je s t  b e to n o w a ) . K ie d y  to  
s ta n ie  s ię  fa k te m ,  d z iś  t r u d n o  p o ­
w ie d z ie ć .

A K T U A L N IE  większość n a j­
poważniejszych im prez to ro ­
wych, z m istrzostwam i świata 
włącznie, odbywa się na na­
w ierzchniach drewnianych. W

Polsce takiego obiektu nie ma. 
W  przyszłości ma ponoć po­
wstać w  Łodzi. Nadal będzie 
więc istn ia ła  potrzeba korzysta­
nia przez polskich torowców z 
urządzeń zagranicznych. Szcze­
c iński to r natomiast, po I I I  eta­
pach m odernizacji, nie będzie 
spełnia ł w arunków, ja k ie  narzu 
ca współczesny rozw ój ko la r­
stwa. Aż się prosi więc by prze 
analizować wszystkie Z A  i 
PRZECIW  w sprawie przyspie­
szenia IV  etapu m odernizacji i

pokryć to r nawierzchnią dre­
wnianą. W tedy zyskamy w iodą­
cy w  te j dyscyplin ie obiekt w 
k ra ju , stwarzający okazję dla 
rozw oju szczecińskiego ko la r­
stwa oraz możliwość organizo­
wania  na n im  a trakcy jnych 
m iędzynarodowych imprez. Nie 
jest to ty lko  sprawa szczeciń­
ska, lecz także sprawa G K K F iS  
oraz PZKol. I  z ty m i in s ty tu ­
c ja m i trzeba byłoby ją  wspól­
nie rozważyć. Część potrzeb­
nych na to środków można by 
(tak nam się p rzyna jm nie j w y ­
daje) uzyskać np. z k ilk u  
ciągnięć zorganizowanej wspól­
nie z Totalizatorem , s p e c ja lic j 
L o te r ii Sportowej, czy też ja ­
kichś innych podobnych zakła­
dów.

Kończąc, chcielibyśm y pow ie­
dzieć, iż o liczb ie a trakcy jnych 
im prez sportowych w  naązym 
mieście, decyduje nie ty lko  po­
ziom sportu i baza (a te takie 
znowu najgorsze nie są) lecz 
także inwencja władz sporto­
wych i  działaczy. I  takich in i­
c ja tyw  z ich s trony oczekuje­
my. licząc że znajdą one zro­
zumienie w  stolicy. (jg)
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POGODA
ZACHM URZENIE du&e 

z w iększym i przejaśnienia­
m i i rozpogodzeniami, prze­
lotne opady deszczu. Temp. 
6 st. W ia try  dość silne i  u- 
m iarkowane, południowo-  
zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  98$ h P a  (739 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( t e l .  22-66-56) —  „ B e t le e m  
p o ls k ie "  g. U , W  ( w to r e k  l  é ro ­
d a ).

K I N A

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ J u l i a "  g . 
50.15 — U S A . 1. 15; ś ro d a : g . 9.
11.15, 13.30, 15.45, 18; C O I.O S S K U M
( te l .  458-18) — „ K r ó l  C y g a n ó w "  g . 
15. 17.15, 19.30 — U S A , 1. 18 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  K O R A «  — „S u p e r p o -  
t w ó r ”  g. 17, 19 — ja p .  ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-04) —
„ D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k "  g . 9, 11, 
13 — p o i . ;  „S p o k o jn e  la t a "  g . 16,
18.15, 20.30 — p o i. ,  I .  l Ł  ( w to r e k  i
ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —
„ W io s n a  p a n ie  s ie rż a n c ie ”  g . 14.15
—  p o i . ;  „ N a r o d z in y  g w ia z d y "  g.
16.15, 19 — U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i
ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  521-834) —
w to r e k :  „ P o w r ó t  s t r a c o n y c h ”  g . 15,
16.45 — ju g . ,  1. 12; „ O s ta tn i  U s t o 
L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j"  g . 18.30 — 
U S A , 1. 18; P IO N IE R  ( te l.  575-92)
— „ B a l la d a  o  k r ó lu  z w a n y m  B a r y ł ­
k ą "  g . 17 — p o i . ;  „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g . 15 —  f r . ,  I .  12; „ M o  
t y łe m  je s te m  c z y l i  ro m a n s  4 0 - ła t-  
k a ”  g . 18 — p o i . ;  „ D z ie w c z y n a  z 
r e k la m y ”  g . 20 — w !. .  1. 18; ś ro d a : 
„ P r z e z  d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g . 10, 17
— p o i . ;  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r ­
k u ”  g . l l ,  13. 15 -  f r . ;  „ K o c h a j ­
m y  s y r e n k i ”  g . ię  — p o i . ;  „ D z ie w ­
c z y n a  z r e k la m y ”  g . 20; D R U Ż B A  
( te l .  356-05) —  „ W  o b r o n ie  w ła s n e j”  
g . 15.45, 18. 20.15 — p o i. ,  1. 18;
Z A M E K  — „ A fe r a  C o n c o rd e ”  g . 
17.30 — w ł. ,  1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) — „O s ą d ”  g . ¡6, 18.10 — 
ru m .,  1. 18; m a r s  — „ C o la r g o l  na 
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 15.30 — p o i. ;  
„ K o n w ó j "  g . 17. 19 -  U S A , 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  - „ C h a n  
A s p a r u c h ”  g . 17.30 — b u łg . ,  1, 15 — 
cz . l ;  o  g . 19.30 cz . U ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „R o d z in a  L e ś n ie w s k ic h ”  
g . 17.30 — p o i. ;  „ L o t  n a d  k u k u ł ­
c z y m  g n ia z d e m ”  g . 19.30 — U S A , 
1. 18; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ B łą d  
s z e r y fa ”  g . 18 — N R D ; B A J K A  
( P o lic e )  — „ H o p ,  je s t  m a ło o lu d ”  
g . 17 -  C S R S , 1. 12; „ R o l le r c o a -  
s te r ”  g . 19 — U S A . 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd )  — „M ę ż c z y z n a  n ie p o ­
t r z e b n y ”  — p o i., 1 . 18; „D z ie w c z y n a  
i  c h ło p a k ”  — p o i . ;  D A R  (S ta rg a rd )
— „ S z a n ta ż "  — a n g ., 1. 18; „ A w a n ­
tu r a  o  B a s ię ”  — p o i . ;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  — „39  s to p n i”  — a n g ., 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ U k o ­
c h a n a  ż o n a ”  — w ł. .  1. 18; „ P o g a ń ­
s k a  m a d o n n a ”  — w ęg ., I. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R Ę .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  te  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le e ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  i  
b ib l i jn e  w  s z tu c e ; z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . —■ 
g . 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —  
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  g . 9— 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
s ka  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  I n s t r u m e n ty  i  p o ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r  
s ka  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g. 
10—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie  
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  
r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S t u ,  
d e n c i s w e m u  m ia s tu  g . 10—17; 
G A L E R IA  „ B r a m a  K r ó le w s k a ”  — 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — G r a f ik a  b a r w  
n a  T a d e u s z a  C ic h e g o ; G r a f ik a  i  
r y s u n e k  A n d r z e ja  G o rd o n a  (G o ­
r z ó w  W lk p . ) .  1

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N . 
—  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  T — 
g . 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g , 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7 ; u l .
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.

A P T E K !

P IA S T Ó W  60 — te l.  465-17; J A ­
G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t k i )
— te L  371-55; M A R C IN A  1 — te l.
222-109; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z D R O J E  — B a t ,  C h ło p ­
s k ic h  54 -  t e l.  *12-573.

IN F O R M A C J E  ,

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  125-25 1 
446-46 -  g . 7—36.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.
8 -1 3 .
K O L E J O W A  — te ł.  935.
U S Ł U G O W A  — U ;L  428-14 t  173-15 — 
g . 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
R O D Z IN A  (P Ż M , P L O . P Ż B , „ G r y f " )
— te L  34-716 — g .  9—22.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  —
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982;
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  —
993; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — P R O G R A M  I  
884; L O K A T O R S K IE  — 986.

P R O G R A M  U

17.05 F i lm  ra d ź . „ M a k s y m " .  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
T Y  W ro c ła w  n a  a n te n ie  D w ó jk i
20 W ie lo d z ie tn a  r o d z in a . 20-10 P r z y ­
sz łość  — e x l ib r is  — w ró ż b y ,  h o r o ­
s k o p y , k a b a ły .  20.30 O p o w ie ś ć  o 
g o łę b ia c h  p o c z to w y c h . 20.50 E k s p e ­
r y m e n ta ln a  g ru p a  p la s ty k ó w  „ Z a ­
d r a ” . 21.15 R e p . „ G r o m a d k a ” . 21.40 
W s p o m n ie n ia  W o jc ie c h a  D z ie d u -  
s z y c k ie g o . 21.55 W ie lo d z ie tn a  r o d z i­
n a . 22 R e fo rm a  p o  s ta rc ie .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.05 J ę z y k  ro . 
s y js k i .  16.30 „ J u r o s z k a  i  je g o  k o ­
t y ” . 37.15 J a k  b y  to  b y ło . . .  17.45 
O d w ie d z a m y  o p e rę . 18,¡5 F i lm y  r y ­
s u n k o w e . 19 R e p o r ta ż . 19.30 K r o n i ­
k a . 20 P r o k u r a to r  m a  g ło s . 21.30 
R e p . „ K o b ie t y  be z  w o a lk i ” . 22 „ T o ­
b ie  o tw o rz ę  d r z w i ” .  22.48 K r o n ik a .  
23 M u z y k a  S c h u b e r ta .

Ś r o d a

9.30 K r o n ik a .  16 P r o k u r a to r  
g ło s . 11.30 „ K o b ie t y  be z  w o a lk i" .  
12 R o z m a ito ś c i. 12.30 W ia d o m o ś c i. 
12.45 J . a n g ie ls k i.  13.10 „ N a jp r o ­
s tsze s p r a w y ” . 13.35 F i lm  „ G w ia z ­
d y  E g e r u ” . 35.45 K o m . f i lm .  —  M i­
ło ś ć  p r z y  9 s to p n i” . 17 W ia d o m o ­
ś c i. 17.15 S p o r t .  19 B e r l in .  19.30 
K r o n ik a .  20 F i lm  „C z e rw o n a  k a p e ­
la ” . 22.35 K r o n ik a .  23.1« U tw o r y  J, 
H a y d n a . 23.55 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
c za , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a .

T E L E WI Z J A
P R O G R A M  t

15.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 O la
m ło d y c h  w id z ó w  — t u r n ie j  g ie r  i  
z a b a w  s p o r to w y c h .  16.30 „ M ic h a ł ­
k i ” .  17 D z ie n n ik .  17.20 Ś p ie w a  R e­
na  R o ls k a . 17.45 N ie  o s z u k u jm y  
s ię . 18.10 C zas p rz e s z ły  d o k o n a n y . 
18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 39 E n e r g e ty k a  w ie k  X X ,  
X X I .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ D w o ­
rz e c  B ia ło r u s k i”  — f i lm  Z S R R . 22 
P u c h a r  Ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie  a l ­
p e js k im .  22.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17.20 M ó w ić  n ie  m ó w ić . 18 „ Z ło ta  
C h o c h ło m a ”  — f i lm  Z S R R . 18.20 
H is to r ia  je d n e j  k s ię g i.  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
T V  W a rs z a w a  n a  a n te n ie  D w ó jk i  
20 Z d r o w ia ,  szczęśc ia , p o m y ś ln o ś c i.  
20.15 W  m ie ś c ie  i  n a  ra tu s z u . 20.25 
„ S ie d le c k im  ta rg ie m ” . 20.35 W ese­
le  w  C h o d o w ie . 21.05 W ło s k ie  z w y ­
c z a je . 21.15 F a b ry k a  s z la g ie ró w .
21.30 F i lm  p o i.  „ M iś ” . 23.20 K w a ­
d ra n s  z A r te le m .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 C h e m ia  d la  k ł .  V I I .
9.30 „ Ż e g n a j  s ło n iu ” . 10.15 K l in i k a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a  — k o n s y l iu m . 
11 H is to r ia  d la  k l .  V I I .  11.55 F iz y ­
k a  d la  k la s  . V I H .  12.30 R e ­
fo r m a  p o  s ta rc ie .  13.30 i  14 T T R . 
15.25 N U R T . 16 M a g a z y n  h a r ­
c e r z y .  16.30 D la  p r z e d s z k o la k ó w  
„ T ik - T a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 W  
ś w ie c ie  c is z y  ( p r .  d la  n ie s ły s z ą -  
c y c h ) .  17.40 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a .  17.55 P o ­
p o łu d n ie  re p o r ta ż u  i  f i lm u  d o ­
k u m e n ta ln e g o  18.40 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 P la n e ta  
Z ie m ia  — k o rz e n ie  lu d z k o ś c i.  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 24 ty s ią c e  d n i .  21.50 
T u r n ie j  Iz w ie s t i i  w  h o k e ju  n a  ło ­
d z ie . 22.30 D z ie n n ik .

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 1«. 17. )* ,
19, 20, *2, 23.

15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.40 P o ls c y  
a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  re p e r tu a rz e .
17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a -  
m e r to n .  18.05 R e f le k s je .  18.30 A B C  
p io s e n k i.  18.50 „ B a b ie  . la to ” . 19.30 
Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.3S G ra  W ła d y s ła w  K o -  
m e n d a re k . 20.45 K r o n ik a  s p o r to w a .
21.30 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.30 J u t r o  w  m o n o  i  w  
s te re o . 22.40 „ O jc ie c " .  23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 23,30 Z b l iż e n ia .  23 50 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30. 23.45. 
-14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ N ie z w y ­
c ię ż o n y ” . 14.50 P ły t y  z  k o n c e r tó w .  
15.15 N U R T  — N a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  15.40 L u d z ie  i ic h  p a s je . 18 
M u z y c z n e  in te rm e z z o , 16.10 D z iś  
p y ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 N asz 
d o m  i  m y .  17.40 R a d io w y  p rz e g lą d  
p u b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 M u ­
z y c z n y  seans f i lm o w y .  20.45 J .  n ie ­
m ie c k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i t c -  
r a c k o -m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż ­
k i .  21.40- Jazz  d la  w s z y s tk ic h .  22 
H is to r y k  n ie p o k o n a n y . 22.30 Ś w ia t  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j. 23 P o e z ja  na  
d o b ra n o c , 23.05 Z  h is to r i i  r o c k  an d  
r o i ła .  23.50 S e n te n c ja  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

15.05 Ś w ia t  v /  k tó r y m  ż y je m y .  15.25 
M u z y k a  m ło d e j g e n e r a c j i .  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  16 S e rw is  
T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
19 S i ln i  j a k  t u r .  19.30 M a ła  w ie ­
c z o rn a  s u ita .  19.50 „ P o ls k a  P ia s ­
tó w ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  20.45 P o ­
s łu c h a ć  w a r to .  21 S ia d a m i ja z z o ­
w y c h  le g e n d . 21.30 E x u p e ry  — 
„ M a ły  k s ią ż ę " .  21.45 M is t rz o w ie  
f r a n c u s k ie g o  b a r o k u .  22.45 „24  g o ­
d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: IS. 17. 19, 22.30.

15.05' P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n k a  
d n ia .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
17.49 P u b l.  m ło d z ie ż o w a . H  M u z y c z ­
ne  a k tu a ln o ś c i.  18.30 R e p o rta ż . 19.95 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to .
23.30 G ło s y , In s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic ę  — 
— Z a k ła d  K r a w ie c k i,  
te l.  36-976. 2902-i-G
P R Z Y J M Ę  d o  p r a c y  pa ­
n ią  w  w ie k u  30—50 la t ,  
b e z d z ie tn ą . Z a k ła d  m a­

lo w a n ia  na  tk a n in a c h .  
P o w a ż n e  o f e r t y  te le fo n  
70-204 (10— 16). 2)042 -0

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IF . —
M a re k  S ir o w y ,  K r z y w o  
u s te g o  6a/4, ( p r z y  k a ­
w ia r n i  „ K a p r y s ” ).

29756-G
C O L O R  n a p ra w a , p rz e -  
s t r a ja n ie  na B e r l in .  i " ż .  
J e rz y  T u r l i ń s k i  82-31-72.

23919-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  — T a d e u s z  K a c z o re k  
T e l.  75-100. 28045-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p .  351-06.

28802-0
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
88-474.

2S329-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o  809-04. 27570-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r y c .  824-744.

29611-0
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 28136-0
K O L O R  te łe p o g o to w ie  
— M a r ia n  U z n a ń s k i — 
520-174. 27449-0
P R A L K I  a u to m a ty c z n e

n a p ra w a . T ad e u sz  
K o n ie c z n y .  T e l. 754-08.

25)77-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
in a ty c z n y c h  — M ik o ła j  
R o ż e n , te l.  711-41 (8— 10 
i  16—18). 28909-G
A U T O  k u p n o -s p rz e d a ż  
B iu r o  P o ś re d n ic tw a  
K r z y s z to f  Ł a p p a , u l .  
W ie lk o p o ls k a  - 20/14. te l.  
355-52. do  15. 2°450-0
Z E S P Ó Ł  na w ćse la  — 
p ro p o z y c je  te l.  791-090, 
A n d r z e j  M ic z k u ła .

29039-0
A L A R M  w  m ie s z k a n iu  
S ta n is ła w  S ie ro c iń s k i 
357-67, d o  10 po  18.

285B5-G
M E B L E  rz e m ie ś ln ic z e  
p o le ca  — s k le p  S zcze­
c in ,  u l .  A s n y k a  22.

23777-0

S K R A D Z IO N O  F ia ta  
126 p  S Z H  ay28. T e le fo n  
791-912. 29900-G
P O K R O W IE C  g a ra ż o w y  
F ia ta  125 p  z a m ie n ię  d la  
F ia ta  126 p . T e l.  471-31.

29012-G

K U P N O

M Ł O D Z IE Ż O W Y  k o ż u ­
szek i  s ta re  d a m s k ie  fu  
t r o  na p rz e ró b k ę  k u p ię  
ta n io .  T e l.  22-06-56.

29064-0

S P R Z E D A Ż

S K Ó R Y  z l is ó w  n ie b ie ­
s k ic h  — g a rb o w a n e  — 
sp rz e d a m . S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i, O s ie d le  
X X X - le c ia  P R L  A -a/b/17

29134-0
N O W E  fu t r o  z tc h ó r z o ­
f r e t e k  s p rz e d a m . G r y f i ­
n o . te l.  22-92. 28993-C
M O T O C Y K L  W S K  125 
ta n io  s p rz e d a m . M a r iu s z  
B a ń k o w s k i.  S zcze c in , 
u l .  K o p e rn ik a  13/4.

18096-0
O B R Ą C Z K I s p rz e d a m .
T e l .  221-681, w e w . 226. 
gO dz. 7.30—15.30. 28399-0 
S E G M E N T  ty p u  „K o s z a  
l i n " ,  c ie m n y ,  s p rz e d a m . 
T e l,  767-03, d z w o n ić  po 
17. 29008-0
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  — 
s p rz e d a m . T e L  525-929.

2 9 0 1 6 0  
D R Z W I g a ra ż o w e  2.10 X  
2,30 — s p rz e d a m . T e ł. 
724-49. 29 0 1 9 0
D A M S K I  k o ż u c h , n o w y , 
d u ż y  r o z m ia r  sp rze d a m . 
230-945. 29020-C
U Ż Y W A N Y  k o ż u c h  da m  

k a p tu re m  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-33-16.

29 0 2 2 0  
Z L O T Y  p ie rś c io n e k  — 
s p rz e d a m . S z a fe ra  70/15, 
po  g o d z . 16. 29 0 3 1 0
S K Ó R Y  t  l is ó w ,  g a rb o ­
w a n e  s p rz e d a m . T e l. 
610-351. 29 03 30
K U R T K Ę  z l is ó w  s p rz e ­
d a m . U l .  Szosa s t a r ­
g a rd z k a  17. 29036-0
G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e ­
d a m . Z a b u ż a ń s k a  17.

29 0 5 3 0  
F E R M Ę  l is ó w  *  d w u le t ­
n im  s ta d e m  « o d s ta w o ­
w y m  —  s p rz e d a m . M o ­
ż l iw o ś ć  p ro w a d z e n ia  I n ­
n e j h o d o w l i  a  ta k ż e  p o ­
s ta w ie n ia  tu n e l i  f o l i o ­
w y c h .  O fe r ty  29067 B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in . 
E C H O L A N Ę  2. p i ln ie  -  
s p rz e d a m . G o le n ió w  u l .  
M ic k ie w ic z a  10/3, po  g o ­
d z in ie  15. 166-P
A T R A K C Y J N Y  k o ż u s z e k  
d a m s k i,  k r ó t k i ,  na 
s z czu p łą  oso bę  s p rz e ­
d a m . A l .  W y z w o le n ia  
13/2. 29978-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IA :  M -2
na  S ło n e c z n y m  i  2-p o ­
k o jo w e  n a  N ie b u s z e w ie , 
beż w y g ó d , p a r te r  za ­
m ie n ię  n a  Jed no  3 -  lu b  
2 -p o k o jo w e  z  c .o . T e le ­
fo n  82-47-54. 28981-0

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  s k ro m n e g o  
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  w  
p o b liż u  ś ró d m ie ś c ia . 
O fe r t y  28985 B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in .

W Y N A J M Ę  p o k ó j W
ś ró d m ie ś c iu ,  o s o b ie  p r a ­
c u ją c e j .  O fe r ty  28990 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
M -4  w  K ie lc a c h ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  M -3  w  
S z c z e c in ie . P a r te r  w y ­
k lu c z o n y .  O fe r t y  28997 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  

k u c h n ią ,  ła z ie n k ą , 
W.C., c .o . e ta ż o w e , s ta re  
b u d o w n ic tw o  — z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j  z  k u c h n ią  

n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
na  ( c h ę tn ie .1 z t e le fo ­
n e m . o s ie d le  P r z y ja ź n i  
lu b  P o m o rz a n y . W ia d o ­
m o ś ć : M a łk o w s k ie g o
13/2. (16—20). 29009-0

S T U D E N T  P A M  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  p o ­
k o ju .  T e l.  82-20-63, po  
20. 29023-0
M -2  z w n ę k ą ,  p a r te r  za 
m ie n ię  na  w ię k s z e  z  w y  
g o d a m i.  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . O fe r t y  29048 
B iu r o  O g ło s z e ń  «S zcze­
c in .

M IE S Z K A N IE . w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  k u p ię .  T r a u  
g u t ta  35/1. 29048-0
2 D U Ż E  p o k o je  z  k u c h  
n ią  i m ie ls c e m  n a  ła ­
z ie n k ę . te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  na p o k ó j  d u ż y  z 
k u c h n ią  i ła z ie n k ą . 
D z w o n ić  384-56.

19 grudnia 1982 r. zmarła j»o długie j 
chorobie w w ieku 71 la t

śp.

Maria Surowiecka
najdroższa Żona, Matka, Babcia, 

Teściowa.
Odznaczana Medalem „Za długolet­

nie pożycie małżeńskie” .
Msza żałobna odbędzie się w  koście­
le pod wezwaniem św. Andrzeja 
Bobołt przy ul. Pocztowej o godz.

7.30 w  dn iu  22 grudnia br. 
Pogrzeb o godz. 10 na Cmentarza 

Centralnym.
Pogrążeni w  smutku 

M ĄŻ, DZIECI, W N U K I 
i  SIOSTRY z R O DZIN AM I

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
ie  19 grudnia 1982 r .  zm arła pozo­
staw iając nas w  nieutu lonym  bólu 

Zona, Matka, Babcia, Siostra 
i  Ciocia

Wacława Góra!
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego 22 grudnia
br. o godz. 12, o czym powiadamia 

pogrążona w żałobie
RODZINA

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
ie  8 grudnia 1982 roku zm arł nasz 

kochany Mąż i  Ojciec 
lp.

Jan Serafin
ła t 56

Wszystkim, którzy okazali wiele 
serca, życzliwości i  współczucia oraz 
odprow adzili na miejsce wiecznego 
spoczynku, znajomym, sąsiadom 

serdeczne podziękowanie składa 
ZONA z S Y N A M I

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni od zaraz
następu jących p racow n ików :

♦  porucznika żeglugi przybrzeżnej
♦  maszynistów okrętowych
♦  bosmanów okrętowych
♦  m arynarzy i st. m arynarzy
♦  operatorów żuraw i szynowych I samo­

jezdnych
♦  dekarzy, brukarzy, murarzy

ponadto:
♦  m onterów rurociągów okrętowych 

i  spawaczy
♦  robotn ików  niew ykw alifikow anych oraz 

kobiety bez k w a lif ik a c ji na stanowiska 
robotn ic gospodarczych.

Zakład zapewnia m. in .: zakwaterowanie 
w  hotelu robotniczym  lub n a  kwaterze 
pryw atne j, dobre w a runk i płacowe, świad­
czenia w yn ikające z zatrudnienia w 

stoczni.
Zgłoszenia przy jm uje  oraz udziela In fo r­
macji Dział K adr Stoczni, ul. Ludowa 13, 
pok. 14, tel. 242-331 (dojazd tram wajem  
lin ii :  5, 6„ 10, 11 łu b  autobusem 53, 67).

4464-K

E L Ż B IE C IE  W O Ł A Ń -  
S K IE J , S ta rg a rd . S w ia -

to p e łk a , s k ra d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  s- 
322269. 166-P
M A J A  K IE Ł B O W IC Z  — 
z g u b iła  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą . 29906-0
J A N IN IE  T O P O R O W - 
S K 1E J s k ra d z io n o  w k ła  
d k ę  z a o p a trz e n io w ą  n r  
816968. 29896-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
o p a t rz e n io w ą  n a  n a z w i­
s k o  A n to n i  I  P io t r  Ł u -  
k n s z u k . 29836-0
M A R E K  P F .D A  Z g u b ił  
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io ­
w ą . 29868-G
W A L D E M A R  S IE D L E C  
K I  z g u b ił  w k ła d k ę  za ­
o p a t rz e n io w ą . 29870-G 
B O G D A N  B A T O G  z g u ­
b i ł  w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w ą . 29872-0
H E N R Y K O W I E M I L I A ­
N O  W IC Z O W I s k r a d z io ­
n o  w k ła d k ę  ż y w n o ś c io ­
w ą , k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  
i  w o je w ó d z k ą . 29873-0 
J O Z E F  O L S Z E W S K I —

z g u b i ł  w k ła d k ę  za o p a ­
tr z e n io w ą .  29829-0
F R A N C IS Z K O W I P A Ł ­
C E s k ra d z io n o  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  - i  k a r t k i  
ż y w n o ś c io w e  n a  g r u ­
d z ie ń . 29788-0
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  o s o b is te g o  n a  
n a z w is k o  J e r z y  J a k u ­
b o w s k i.  16S-P
H A L IN IE  S I D R A  s k ra ­
d z io n o  w k ła d k ę  i  k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e .

29939-0
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  J e r z y  K r a ­
w ie c . P ro szę  o  z w ro t  za 
n a g ro d ą , u l .  Jasn a  49/37, 
(o s ie d le  S ło n e czn e ).

29953-G
L E S Ł A W  S O L E C K I zgU
b i ł  b a rd z o  w a ż n y  d o k u ­
m e n t .  Z w r o t  za w y s o k ą  
n a g ro d ą . P a rk o w a  3/8.

29977-0
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o n a trz e n io w ą  n r  S - 
648476, na  n a z w is k o  E u ­
g e n iu s z  W e iss . 30000 -G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a - K s ią ż k a — R u c b ”  W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e . R E D A K C J A  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t. 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y , c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m le is k l  462-35. d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
d z . s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 45o-2l. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  p i  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Za tre ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a . In s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na  r e k  n a s tę p n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zo s ta łe  
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł.  !  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty ,  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r  87 z l oa 
1 l io c a  b r .  109 z ł. za U  k w a r t a ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327. za ! !  p ó łro c z e  657 z l. N r  In d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d v  G ra f ic z n e .  P -8
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60 ton ciasta  
na święta

W  S K L E P A C H  c u k ie rn iczych  
i  spożyw czych  W SS „S p o łe m ”  
p la n u je  s ię  sprzedać na św ię ta  
60 to n  ró ż n y c h  w y p ie k ó w  ś w ią ­
tecznych . Będą to  tra d y c y jn e  
b a b k i,  m akow ce, ja b łe c z n ik i, 
s e rn ik i,  to r ty  i  ro la d y . Ilość  ta  
je s t n ieco  w iększa  n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m , a to  ze w zg lę du  na 
n ie d o s ta te k  d rożdży i  p roszku  
do p ieczen ia  w  s ieci de ta liczn e j. 
W a rto  też pam iętać, iż  b aka lie  
b y ły  je d y n ie  d la  szczecińskiego 
p rz e m y s łu  p ie ka rsk ie g o  o raz  rze 
m ie ś ln ik ó w .

(wys)

Gdy brakuje czasu i... surowców

Kiermasze zapraszali
•  Od uszek do galantyny *  Duży wybór ciast « Ceny na każdą kieszeń

W  NASZEJ NARODOWEJ TR A D YC JI głęboko zakorzenić»- m aszów , je ś l i  ty lk o  czas ( i  zaso- 
ae jest to, że stół świąteczny powinien być obficie zastawio- b y  w  p o r tfe la c h ) na  to  każde- 
ny potrawami, wśród których nie może zabraknąć takich dań m u  p ozw o lą . In fo rm u je m y  na 
jak barszcz z uszkami czy ryby, w same zaś święta — musi zakończen ie , iż  k ie rm asze  czyn» 
być koniecznie coś wyszukanego z mięs. Dlatego też dla w ic- ne będą w  środę i w  czw a rte k  
lu  gospodyń te dni są wyjątkowo gorączkowym okresem. Po od 11 do 18, a w  p ią te k  — od 
pierwsze — trzeba kupić niezbędne produkty, po wtóre —* 9 do 14- <m8)
przygotować tradycyjne potrawy.
J E Ś L I je d n a k  okaże się, że z dow o  —  je d y n y m  w y jś c ie m  

k a r tk o w y c h  p rz y d z ia łó w  m ięsa  je s t sko rzys tan ie  z o fe r ty  szcze- 
n ie w ie le  ju ż  zosta ło  (a m a m y c iń s k ie j g a s tro n om ii. Ta  zaś —  
p rzec ież ko n ie c  m iesiąca), do ja k  z w y k le  p rzed  ś w ię ta m i —  
teg o  z czasem je s t k ru c h o , bo o rg a n iz u je  k ie rm asze  z g o to w y - 
w iększość k o b ie t p ra c u je  zaw o m i d an ia m i. W  ty m  ro k u  p rzed-
——-  -, — ---------- -paw ią teczne  k ie rm asze  garm aże -

ry jn o -c u k ie rn ic z e  czynne  będą

Codziennie 80 tys. pocztówek i listów

Korespondencyjny
szczyt na poczcie
POCZTOWCY — ja k  zwykle Pocztowcy pracują obecnie w 

tuż przed św iętam i — mają wydłużonym  czasie pracy. Pacz- 
pełne ręce roboty W wydzie- k i np. roznoszone są do godz. 
lonym  Urzędzie Pocztowo-Tele- 21. Pracownicy nie mają też 
kom unikacyjnym  przy ul. D w ór- w olnych sobót ani niedziel, a 
cowej zatrudniono aw ary jn ie  wszystko po to, aby korespon- 
młodzież z Zespołu Szkół Łącz- dencja adresowana do nas do- 
ności i zL O  n r4 , pomagając so- cierała term inowo, bez opóź- 
bie w  ten sposób w  spłaszczę- nień.
n iu  korespondencyjnego szczy- Zmalała wyraźnie liczba re­
tu. Tu krzyżują się bowiem k lam acji dotyczących pracy 
drogi pocztówek i  lis tów  z ca- poczty — wniosek z tego, iż 
lego k ra ju , miasta i  w ażnie j- obsługa klien tów  popraw iła  się. 
szych kie runków  województwa. A  pamiętamy przecież dosko-

Od k ilk u  już dni dzień w nale problemy pocztowców z u - 
dzień przesortować trzeba 80 ty -  biegłego roku, kiedy to zalcgioś - 
sięcy nadchodzących pocztówek ci rosły, a szczecinianie m ie li 
z życzeniami. Codziennie rów - bardzo w ie le uzasadnionych ore
nież wybierana jest korespon­
dencja ze skrzynek miejsco­
wych. Ewa Nowacka — k ie row ­
niczka W ydzia łu Rozdzielni L i-

tensji. Dziś urząd pjrzy u licy  
Dworcowej pracuje in tensywnie 
lecz spokojniej, dysponuje w y­
starczającą liczbą samochodów

stowej — poinform owała nas, i  P° raz pierwszy od w ie lu  la t 
- • • n ie słyszy się na ten temat na-„ „  szczecinianie w ysyła ją  . 

becnie 60—80 tys. lis tów  dzień- rzekan. 
nie. Najpopularn ie jszym i k ie ­
runkam i są województwa: po-' 
znańskie, warszawskie i okręg 
śląski. Z tego wniosek, że tam 
właśnie większość z nas ma 
krewnych...

K l u b  H i - F i  
z a p r a s z a

W  S K O D Ę  (a n ie  w  p ią te k  ja k  
z w y k le )  o  g o d z . 18 w  g a b in e c ie  m u  
z y c z n y m  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l  
t u r y  w  Z a m k u ' (p o k . 210) o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  K lu b u  H i- F i .  n a  k t ó ­
r e  o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  w s z y ­
s t k ic h  z a in te re s o w a n y c h . P r z y p o ­
m in a m y ,  że K lu b  H I - F I  z a jm u je  ^ ię  
p r e z e n ta c ją  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  
t e c h n ik  o d tw a r z a n ia  d ź w ię k u  o ra z

iio p u la ry z a c ją  m u z y k i  ró ż n y c h  n u r ­
ó w . N a  ś ro d o w e  s p o tk a n ie  k lu b  

za p ra s z a  s ta ły c h  b y w a lc ó w  i  w s z y ­
s t k ic h  s y m p a ty k ó w . rt)

Notatnik szczeciński
•  ¿CLUB T u r y s ty c z n o - K r a jo z n a w ­

c z y  P T T K  „ K o m p a s ”  z a p ra sza  na  
C h o in k o w y  K ie rm a s z  K s ią ż k i  d z ie ­
c ię c e j i  m ło d z ie ż o w e j o ra z  p rz e ­
w o d n ik ó w  i  p u b l ik a c j i  k r a jo z n a w ­
c z y c h , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 21 
b m . w  g o d z . 18—19.30 w  s ie d z ib ie  
k lu b u  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j 11.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  
P R A C Y  

L E K A R Z Y  
S P E C JA L IS TÓ W  
„ M  E D I C U  S”  

w  Szczecinie

i n f o r m u j e

ie  z dniem  20.12.1982 r. 
przenosi do now e j p rz y ­
chodni p rzy  a l. Jedności 
N arodow e j n r  50 •*—' 
obok P ew exu —  nastę­
pujące gab ine ty  specja­

lis tyczne :

•  reumatologia
•  neurologia
•  psychiatria
•  akupunktura.

Zapraszamy w godzi­
nach oęł 8 do 20. Bliż­
szych informacji udzie­
la sekretariat spółdziel­

ni, tel. 454-13.
4423-K

od ju tra  aż do W ig ilii. Z lo ka li­
zowano je  w  „Balatonie” , „D a r- 
Barże”  przy al. Wojska Pol­
skiego, w „Dom owej”  na osie­
dlu Książąt Pomorskich, w 
„Heliosie”  na osiedlu Słonecz­
nym, we „Fregacie” , w  „G ra n i­
tow ej”  i  w sali Wojewódzkiego 
Domu Sportu przy ul. Felcza- 
ka (ten ostatn i kiermasz czyn­
ny będzie dopiero od czwart­
ku).

Same ciasta sprzedawane bę­
dą w kaw ia rn i „M arzenie” , w  
„Truskawce”  przy ul. Rew. 
Październikowej i  w  „Agaw ie” .

Z A K Ł A D Y  g a s tro n o m ic z n e  spod 
z n a k u  „ S p o łe m ”  p r z y g o to w u ją  aa 
k ie rm a s z e  b a rd z o  b o g a ty  z e s ta w  
d a ń . O d  t r a d y c y jn ie  w ig i l i j n y c h  
( c z e rw o n y  b a rszcz  z u s z k a m i,  n ic -  
r o g i z k a p u s tą  i  g r z y b a m i,  k lu s k i  
z  m a k ie m , r y b y  w  g a la re c ie  i  po 
g r e c k u ,  ś le d z ie  w  o le ju  lu b  w  śm ie  
ta n ie ) ,  po  d a n ia  z d r o b iu  ( ro la d y . 
g a la n ty n y ,  d r ó b  p ie c z o n y ).  B ę d z ie  
te ż  s p o ro  d z ic z y z n y  o ra z  p o t r a w  z 
p o d ro b ó w  (z im n e  n ó ż k i,  o z o r k i  w  
g a la re c ie , p a s z te ty ) ,

P o tr a w y  te  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  na  
w a g ę , m o ż n a  te ż  b ę d z ie  k u p ić  pe ­
łe n  p ó łm is e k  r y b y  w  g a la re c ie  c z y  
g a la n ty n y ;  w te d y  o c z y w iś c ie  t r z e ­
ba b ę d z ie  u iś c ić  o p ła tę  za z a s ta w  
n a c z y n ia .

W SZYSTKICH zapewne in te­
resują też ceny. In form ujem y 
zatem, iż będą to ceny detalicz­
ne. jednolite  na wszystkich 
„społemowskich”  kiermaszach. 
Dla przykładu podajemy nie­
które: pierogi z kapustą i  grzy­
bami — 160 z ł za 1 kg, rolada 
szczecińska (drobiowo-wołowa) 
— 390 zł za 1 kg, gal anty na z 
ku ry  — 256 zł za 1 kg, k ie łba­
sa z k ró lika  — 480 zł za 1 kg, 
zimne nóżki — 60 zł za 1 kg, 
ozorki w  galarecie — 290 zł za 
t kg; ciasta zaś: sernik — 130 
zł za 1 kg, makowiec — 260 
zł za 1 kg, babka piaskowa — 
od 170 do 220 zł za 1 kg, to rt 
kawowy — 325 zł za 1 kg. Jak 
widać — ceny do przyjęcia co 
zapewne zachęci do zakupów.

P R Z Y P O M IN A M Y  p o n a d to , że \  
„O d z ie ż o w c u ”  c z y n n y  b ę d z ie  ta k ż e  
k ie rm a s z  g a r m a ż e r y jn o -c u k ie r n lc z y  
o rg a n iz o w a n y  p rz e z  W P H W . D a n ia , 
k tó r e  ta m  zo s ta n ą  z a o fe ro w a n e , 
p rz y g o to w a n o  w  z a k ła d a c h  g a s tr o ­
n o m ic z n y c h  „ P o m e r a n i i ” . K o n k u ­
r e n c y jn e  d la  „S n o łe m ”  f i r m y  s ta ­
n ę ły  na  w y s o k o ś c i z a d a n ia  i  te ż  
z a p o w ia d a ją  b o g a ty  w y b ó r .

BEZSTRONNIE zachęcamy 
do odwiedzenia wszystkich k ie r

Zrabował towary wartości 2,5 min zł!

Zuchwały włamywacz 
zatrzymany przez MO

W  C IA O  U  o s ta tn ic h  k i l k u  m ie s ię  Ł u p e m  p a d ł k o ż u c h , p ła szcze , t o r -  
c y  na  te re n ie  S zcze c in a  d o k o n a n o  b y  s k ó rz a n e , c z a p k a  z l is a  l t d .  
sze re g u  z u c h w a ły c h  w ła tn a ń  m ie s z -  w a r to ś c i b l is k o  200 ty « , z ł-  T y d z ie ń  
k a n io w y c h .  Ł u p e m  p a d a ły  a t r a k c y j  p ó ź n ie j o f ia r ą

ra d i£w eryg o tó w k a U teria* £ »wasal s r s ' -  - - W
D a n u ty  M . p r z y  u l .  B o r y n y .  S p ra w  K o le jn e  m ie s z k a n ie  — o b ra b o w a -  
c a b ą d ź  s p r a w c y  ( te g o  na  ra z ie  n ie  ne  n o cą  z 14 n a  15 s ie rp n ia  — n a -  
u s ta lo n o )  w y ła m a w s z y  d r z w i  k£»m - je ż y  d o  T e re s y  L . ,  m ie s z k a n k i u l .  
p le tn ie  s p lą d r o w a li  m ie s z k a n ie , s a n to c k ie j .  T u  s t r a t y  s ię g a ją  b l i -  
W ła ś c ic ie lk a ,  k t ó r e j  z g in ę ła  b iż u -  Sk o  900 ty s .  z ło ty c h !  S p ra w c a  ****- 
te r ia ,  g o tó w k a  i  a t r a k c y jn a  g a rd ę -  b u je  z e g a r k i,  k o ż u c h y ,  s re b rn ą , 
ro b a , o c e n iła  s t r a t y  n a  400 ty s .  z ł .  s ta w ę  s to ło w ą , s p o ro  b iż u te r i i .
24 c z e rw c a  na  t e j  s a m e j u l ic y  d o -  Z u c h w a łe  w ła m a n ia  (a  b y ło  tc h  
k o n a n o  w ła m a n ia  d o  W e r o n ik i  s .  w i^ ce j )  s ta w ia ją  w  s ta n  a la rm u  

■Cały a p a r a t  m il i c y jn y

Komunikaty WPKM
7, D N IE M  Si b m . n a s tą p ią  z m ia ­

n y  na  l i n ia c h  a u to b u s o w y c h  n r  53 
i 105: n a s tą p i w y d łu ż e n ie  t r a s y  l i ­
n i i  n r  105 — a u to b u s y  t e j  _ l i n i i
b ę d ą  k u r s o w a ły  z  u l .  Ł u k a s iń s k ie ­
go  (Z a k ła d y  P ie k a rn ic z e )  d o  B e z - 
rze c z a  i  W o lc z k o w a  u l ic a m i:  Ł u ­
k a s iń s k ie g o  — C z o rs z ty ń s k ą  (p o ­
w r ó t  p rz e z  R e d u ty  O rd o n a )  — Ż o ł­
n ie rs k ą  —  W e r n y h o r y  — K lo n o w i-  
ca . S z e ro k ą  1 d a le j  bez z m ia n  d o  
B e z rze cza  i  W o łc z k o w a . N a  p rz e ­
d łu ż o n y m  o d c in k u  t ra s y  l i n i i  n r  i05 
o b o w ią z u ją  p r z y s ta n k i :  na  K ło n o -  
w ic a  p r z y  u l .  Ż o łn ie r s k ie j ,  na  
W e r n y h o r y  p r z y  K lo n o w ic a  ( w s p ó l­
n ie  z l i n i a m i  53, 60 i  75). na W e r -  
r iy h o r y  p r z y  Ż o łn ie r s k ie j  o ra z  na  
u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  p r z y  R e d u ty  
O rd o n a , n a  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  o ra z  
k o ń c o w y  n a  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  p r z y  
Z a k ła d a c h  P ie k a rn ic z y c h .

A u to b u s y  l i n i i  n r  105 b ę d ą  k u r s o  
w a ły  w  d n i  p o w s z e d n ie  z  c z ę s to ­
t l iw o ś c ią  c o  15—20 m in .  w  g o d z i­
n a c h  s z c z y to w e g o  n a s i le n ia  r u c h u  
d o  B e z rze cza  i  co  30 m in .  d o  W o łc z  
k o w a ,  a w  p o z o s ta ły c h  g o d z in a c h  
c o  25 m in .  d o  B e z rze cza  i  c o  70 
m in .  d o  W o łc z k o w a , W  d n i  ś w ią ­
te c z n e  — c o  15 i  25 m in .  d o  B e z ­
rze c z a  o ra z  co  25 i  70 m in .  do  
W o łc z k o w a .

W  C E L U  p o p r a w ie n ia  w a r u n k ó w  
d o ja z d u  d o  s z p ita la  n a  G o lę c in le  
w p ro w a d z o n e  z o s ta ją  d o d a tk o w e  
k u r s y  p o ra n n e  i  k o r e k t y  o d ja z d ó w  
a u to b u s ó w  l i n i i  n r  59. d o p a s o w a n e  
d o  g o d z in  ro z p o c z y n a n ia  p r a c y  p e r  
s o n e lu  s z p ita ln e g o . A u to b u s y  bę dą  
k u r s o w a ły  w  d n i  p o w s z e d n ie  z czę ­
s to t l iw o ś c ią  c o  50 m in .  d o  -g o d z in y  
20.05.

Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  w y  
k o n y w a n y c h  n a  u l .  G d a ń s k ie j,  w  
n o ce  22/23 i  23/24 b m . t r a m w a je  noc 
n e  l i n i i  n r  7 b ę d ą  k u r s o w a ły  na  
t r a s ie  K r z e k o w o  — P o tu lic k a .  a 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  8 na  t r a ­
s ie  G u m ie ń c e  — P o tu l ic k a .  O d c in e k  
t r a s y  o d  B r a m y  P o r to w e j  d o  B a se ­
n u  G ó rn ic z e g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

____ __ S zcze c in a ,
je d n a k  ‘ s p ra w c a  — d o  czasu  — p o ­
z o s ta je  n ie u c h w y tn y .  A n a liz a  d o ­
k o n a n y c h  p rz e s tę p s tw  ja k  te c h n ik a  
w ła m a ń , spo sób  p lą d r o w a n ia  m ie sz  
k a ń  i  in n e  e le m e n ty  p o z w a la ją  
w y s n u ć  p rz y p u s z c z e n ie  ( ja k  s ię  o k a  
z a ło  — t r a f n e ) ,  iż  w s z y s tk ie  są d z ie  
łe m  te g o  sam e go , d o św ia d c z o n e g o  
p rz e s tę p c y  o ra z  -— że d z ia ła  o n  
p o je d y n k ę .

J a k  zaw sze  w  p o d o b n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  m i l ic ja  —  z je d n e j s t r o ­
n y  — d o k o n u je  „ p r z y m ia r k i ”  dc 
osó b , k tó r e  p o p rz e d n io  w e s z ły  ju ż  
w  k o n f l i k t  z p ra w e m  za p o d o b n e  
g r z e s z k i;  p o d d a je  s ię  te  o so b y  o b ­
s e r w a c j i ,  d y s k r e tn ie  acz  w n ik l iw ie  
b a d a  k a ż d y  ic h  k r o k .  Z  d r u g ie j  — 
p o z o s ta w io n e  p rz e z  s p ra w c ę  ś la d y  
p o d d a w a n e  są s k r u p u la tn e j  o c e n ie  
e k s p e r tó w  W y d z ia łu  K r y m in a l is t y ­
k i  K W  M O , d o k o n u je  s ię  a n a l iz y  
p o ró w n a w c z e j i  w y c ią g a  s to s o w n e  
w n io s k i.

W  o r b ic ie  z a in te re s o w a n ia  s łu ż b y  
d o c h o d z e n io w o -ś le d c z e j z n a la z ł się 
m . In .  2 6 - le tn i L e s z e k  M ., t r z y k r o t ­
n ie  ju ż  k a r a n y  za k ra d z ie ż e  i w ła ­
m a n ia , k t ó r y  n ie d a w n o  o p u ś c i ł  za ­
k ła d  k a r n y  p o  5 ,5 -ro c z n e j o d s ia d  
cc . J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  —  tc  
w ła ś n ie  on  b y ł  s p ra w c ą  o p is a n y c h  
w y ż e j  w ła m a ń ;  w a r to ś ć  z ra b o w a ­
n y c h  p rz e z e ń  p r z e d m io tó w  w y n o s i­
ła  b l is k o  2,5 m in  z ło ty c h !

P rz e s tę p c y  p o w in ę ła  s ię  n o g a  17 
w rz e ś n ia , k ie d y  p o  k o le jn y m  „ s k o ­
k u ”  n a  m ie s z k a n ie  J e rz e g o  G . p r z y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j  ( z ra b o w a ł ta m  
m . in .  67 k a s e t z n a g r a n ia m i d la  
n ie d o s ły s z ą c y c h )  u d a ł s ię  w ra z  z 
łu p e m  d o  m ie s z k a n ia  d w u  z n a jo ­
m y c h  p a ń , k tó r e  (p o d o b n o  w  d o ­
b r e j  w ie rz e )  p r z y ję ły  o d  n ie g o  p re  
z e n ty  w  p o s ta c i k o ż u c h a  i  rą a g n e -  
to fo n u .  Sześć g o d z in  p ó ź n ie j z o s ta ł 
z a t r z y m a n y .  W  w y n ik u  p rz e s z u k a ­
n ia  o d n a le z io n o  to w a r  w a r to ś c i p ó ł 
m il io n a  z ło ty c h .  R esz ta  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j p rz e p a d ła .

T r w a  in te n s y w n e  ś le d z tw o , w y ­
ch o d z ą  n a  ja w  d a ls z e  w y c z y n y  z u ­
c h w a łe g o  p rz e s tę p c y . P o  z a k o ń c z e ­
n iu  L e s z e k  M . s ta n ie  p rz e d  sąd e m . 
B ę d z ie  t o  je g o  c z w a r ta  ro z p ra w a  
k a r n a  i  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , łż  sąd, 
b io rą c  p o d  u w a g ę  k r y m in a ln ą  p rz e  
sz łość  „ n ie b ie s k ie g o  p ta s z k a ” , n ie  
p o s k ą p i m u  ł a t  o d s ia d k i.  (ap)

(w ys)

Z  prywatnych wytwórni

D u ż o  s k a r g
na jakość obuwia
SZCZECIŃSKI Zarząd Fede­

ra c ji Konsumentów otrzym uje 
ostatnio w iele skarg na jakość 
obuwia wytwarzanego przez 
prywatnych producentów. Jak 
wiadomo — trwałość i solidność 
wykonania butów jest niedosta­
teczna, zarówno w  sektorze u - 
społecznionym ja k  i  prywatnym . 
Rzecz jednak w  tym , iż  rek la­
macje składane u państwowych 
wytw órców  są (z reguły) nale­
życie załatwiane, a zgoła ina­
czej wygląda rzecz z rzemieślni 
kam i.

F K  w  Szczecinie ma zamiar 
powołać specjalny zespół spo­
śród swoich członków, k tó ry  bę­
dzie m ia ł za zadanie pomagać 
klientom  sklepów agencyjnych 
w  przeprowadzaniu postępowa-, 
nia reklamacyjnego.

(wys)

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  po ­

k o ju  n r  66 są d o  o d e b ra n ia  d o k u ­
m e n ty  K r z y s z to fa  S zczę śn ia ka .

14 G R U D N IA  p r z y b łą k a ła  s ię  susa 
k a  b ia ła  w  ła t y .  W ia d o m o ś ć  u l. 
Z a c is z n a  4/3.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  na  u l.  A r m i i  C z e rw o ­

n e j p r z y  s k rz y ż o w a n iu  z u l .  K r .  
K o r o n y  P o ls k ie j o k .  go dz . 9 sa­
m o c h ó d  Z a s ta w a  S Z H  5270 k ie r o ­
w a n y  p rz e 2 W ła d y s ła w ę  C z. tu ż  
za s k rz y ż o w a n ie m  p o t r ą c i ł  p ie szą , 
H e le n ę  T . - K . ,  k tó ra  w  n a s tę p s tw ie  
w y p a d k u  o d n io s ła  o b ra ż e n ia  c ia ła  
Ł p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

O  G O D Z , 17.13 p r z y  s k rz y ż o w a ­
n iu  u l .  A . S t ru g a  i  Ł u b in o w e j  
F ia t  12Sp S Z D  1434 k ie r o w a n y  
p rz e z  T a d e u sza  B „  w y m u s i ł  p ie r w ­
s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  i  z d e r z y ł s ię  
z a u to b u s e m  W P K M  S Z A  5366G. 
K ie ro w c a  i  pa sa że r F ia t«  d o z n a li  
o b ra ż e ń .

O K . g o d z  18 n a  u l .  K a la n y  — 
ja k  u s ta lo n o  -  F ia t  126p S Z A  7837 
p o t r ą c i ł  p ieszą Z u z a n n ę  W . la t  19. 
k tó r a  ze  w s trz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  od  
w ie z io n a  zo s ta ła  d o  s z p ita la . K ie ­
r u ją c y  sa m o c h o d e m  p o  s p o w o d o ­
w a n iu ,  w y p a d k u  o d je c h a ł  n a ty c h ­
m ia s t  bez w łą c z o n y c h  ś w ia te ł.  D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

N A  u L  K r a s iń s k ie g o  o k .  godz. 
20.30 S k o d a  S B  7354 k ie ro w a n a  
p rz e z  A d a m a  Z . p o t r ą c i ła  p rz e c h o ­
d zą cą  je z d n ią  ’ '» A l in ę  M . D o z n a ła  
o n a  w s trz ą s n ie n ia  m ó z g u  1 p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

<eb)

X .


